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S o len izan to m  i o b chodzącym  d z iś  u ro  
dżiny  życzym y w szy stk ieg o  n a jle p sz e ­
go. 

Słońce w zejd z ie  o 7.12, za jd z ie  o 16.28. 
Dzień k ró tsz y  od n a jd łu ższeg o  -w ro k u  
o 7 godzin  i 30 m in u t. 

Do k o ń ca  ro k u  pozostało  330 dn i.

Z ach m u rzen ie  m ałe  i u m ia rk o w a n e . 
T e m p e ra tu ra  m ak sy m a ln a  od — 4 do 
—6 sto p n i, m in im a ln a  od -^-11 do — 13 
stopn i. W ia tr  s łab y  i u m ia rk o w a n y  z 
k ie ru n k ó w  w schodn ich .

M o ż e s z  

p o r o z m a w i a ć  

z e  s w o i m  

p r e z y d e n t e m
Dziś p re z y d e n t L ech  W ałęsa  

je s t  gościem  słu ch aczy  p ro g ra m u  
p ierw szeg o  P o lsk ieg o  R ad ia . M ię­
dzy  g odziną  8.15 a  9.30 słu ch acze  
b ę d ą  m og li te le fo n o w ać  do s tu d ia  
rad io w eg o  i z a d a w a ć  p re z y d e n to ­
w i p y ta n ia . N u m e r te le fo n u : 
48-50-49.

GZY KARAWANA 
POJDZIE DALEJ?

Z d e r z e n i e

s a m o l o t ó w
18 osób zostało zabitych i 25 ran­

nych podczas tragicznej katastrofy 
w piątek wieczorem na lotnisku w  
Los Angeles. Lądujący samolot 
„Boeing 737" należący do towarzy­
stwa „US Air” zderzył się ż m ałym  
samolotem towarzystwa „Sky West". 
Katastrofa nastąpiła na pasie lotni­
ska.

Jak relacjonują naoczni świadko­
wie, zaraz po zderzeniu „Boeing” 
zapalił sie i z jego iluminatorów za­
czął wydobywać się gęsty czarny 
dym. Samolot straci! sterowność i 
uderzył w jedno z zabudowań lot­
niska. W następstwie silnego zde­
rzenia jego kadłub rozpadł sie na 
'części.

Arcybiskup berliński i lipski German przed kamerami TVP 
czyta oświadczenie.
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Zatoka Perska
Wf miana ciosów i pogróżek

„UŻYJEMY CAŁEJ SIŁY”
Organ armii irackiej, dziennik 

„Al yadissyah" pisze, ic  wojna lą ­
dowa jest nieunikniona i Irak przy 
gotował się do niej.

„Użyjemy całej siły  i broni, znaj 
dującej się w naszym posiadaniu, 
poczynając od noża i kul, broni zni 
szczenią kończąc na broni masowej 
zagłady” — dodaje dziennik.

MUZUŁMANIE JJSDNOCZĄ SIĘ
W wielu krajach muzułmańskich 

rozbrzmiewały w piątek — w dniu 
zbiorowych modłów w meczetach 
— wezwania do udziału w „świętej 
wojnie" przeciwko Stanom Zjedno­
czonym i ich sojusznikom. W Jor­
danii, Iranie. Maroku i Turcji do­
szło po modłach do demonstracji i 
protesów przeciwko polityce rzą­
dów państw zachodnich i działaniom  
wojsk sprzymierzonych w Zatoce.

IlADAFI
MA OCHOTĘ POWALCZYĆ

Przywódca Libii, pułkownik Mu- 
ammar Kadafi, oświadczył w wy­
wiadzie dla amerykańskiej sieci te 
lawizyjnej ABC. że konflikt w Za­
toce Perskiej może doprowadzić do 
wojny św iatow ej ze względu na 
„sprowokowanie całpgo świata islam 
skiego”.

Jeżeli „agresja ze strony USA i 
ich sojuszników będzie kontynuo­
wana po wyparciu wojsk irackich 
z Kuwejtu, Libia stanie oo stronie 
Bagdadu” — ostrzegł pułkownik Ka 
dafi.

RAKIETOWA STRZELANINA
W niedzielę nad ranem Irak w y­

strzelił rakietę .,SCUD" na Rijad 
Przedstawiciele władz stolicy sau­
dyjskiej poinformowali, że spadają­
ce szczątki strąconej rakiety spo­
wodowały lekkie zranienia 29 osób. 
Amerykańskie pociski antyrakieto- 
we „Patriot” trafiły „SCUD” i ro­
zerwały go w powietrzu.

Resztki pocisku spadły na jed­
ną z dzielnic mieszkalnych, Najwię 
cej obrażeń spowodowało robite 
szkło.

Zaraz po wystrzeleniu w nocy z 
soboty na niedzielę trzech irackich 
rakiet na Izrael i Arabię Saudyjską, 
bombowce amerykańskie zaatako­
wały dwie wyrzutnie, prawdopodob 
nie uszkadzając lu b  niszcząc jedną 
z nich — poinformowało dowódz­
two wojsk amerykańskich w Rija- 
dzie.

Jak poinformował amerykański 
rzecznik wojskowy, gen. R obert 
Johnston, iracka obrona przeciwlo­
tnicza zestrzeliła w sobotę dwa sa­
moloty USA. typu „A-6" i „A-10”

PRZEPADŁY SAMOCHODY
Co najmniej 50 amerykańskich po 

jazdów wojskowych, w tym dużych 
ciężarówek i jeepów, zniknęło z "jed 
nostki armii lądowej USA, stacjo­
nującej w pobliżu linii frontu z 
Irakiem. Niektórzy oficerowie ame 
rykańscy nie wykluczają, iż mogą 
one być wykorzystane w  akcjach 
terrorystycznych partyzantów na 
bazy amerykańskie.

W  D a v o s  

o  P o l s c e
Sesja polska na światowym  forum 

gospodarczym w Davos miała odpo­
wiedzieć na postawione przez orga­
nizatorów pytanie, czy nasz kraj 
zaszedł już dostatecznie daleko ze 
sw ym i reformami, że może już czuć 
się bezpieczny, czy przeszedł prze­
łęcz. Na to pytanie — uczestnicy se­
sji: premier Jan Krzysztof Bielecki, 
poseł Bronisław Geremek i profe­
sor Jeffrey Sachs — odpowiedzieli 
twierdząco. Polska — stwierdzili 
zgodnie — jest na drodze reform w 
sposób już nieodwracalny.

Denanstranfów 
esuaięte siłą

W piątkowe południe kilkuna­
stoosobowa grupa członków Partii 
Wolności zablokowała wejście do 
przedstawicielstwa linii lotniczych 
„Aerofłot” w Warszawie, Dość już 
papierowych protestów przeciw  
wprowadzaniu stanu wojennego w 
ZSRR — powiedział zastępca prze­
wodniczącego warszawskiego od­
działu PPW. Krzysztof Wolf. Wzy­
wamy do blokady wszystkich insty­
tucji ZSRR xv całym kraju.

Po wylegitym owaniu protestują­
cych. policjanci wezwali ich do ro­
zejścia sie uznając m anifestację za 
niezgodną z prawem. Ok. 14.20 po­
licja _ usunęła demonstrantów siłą, 
umożliwiając normalne funkcjono­
wanie instytucji. (PAP)

Zatrzęsła się ziemia
Silne trzęsienie ziemi w piątek przed świtem objęło duże górzyste 

ooszary Pakistanu, Afganistanu oraz radzieckich republik środkowo- 
az jaty ckich Uzbekistanu i Tadżykistanu. Władze pakistańskie poda- 
i j , iz liczba śm iertelnych ofiar kataklizmu w ich kraju wyniesie po­
nad 200 i może być znacznie wyższa. Taką samą liczbę ofiar poda ja 
władze Afganistanu.

Najnowsze informacje z Pakistanu wskazują, żc w wyniku trzęsie­
nia ziemi zginęło co najmniej trzysta osób.

Sznur wojskowych ciężarówek, podobno z darami.
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S lS E ?  ą ° lLd lia '  W kon^ urs» '? -  w y tn ij z „G azety N ow ej” 5 ku- ponow oraz w ybierz  się  do C entrum  M ark et na  zakupy!
Kupony zamieszczać będziemy do końca lutego br. w każdym ko­

lejnym wydaniu. W losowaniu nagród wezmą udział bony premiowe 
które otrzymasz w sklepie „Wszystko dla dom u”: wystarczy zgłosić 
się tam  i oddać 5 kuponów oraz --.-agon potwierdzający zakupienie 

skleple CENTRUM MARKET towarów na łączną sumęfaJU.UUU Zl.

CENTRUM MARKET zaprasza do swoich sklepów: ul. Topolowa 
w Zielonej Górze (obok Domu Rzemiosła).

K O N K U R S O W Y
e e n t m m
marKet

SM.msmpiAm

W yroby re n o m o w a n e j f irm y

P U M A
dresy , s tro je  k ąp ie lo w e, o b u w ie  sp o rto w e , sp rz ę t i odzież 

do ten isa , to rb y  i p lecak i
p o l e c a

sk lep  f irm o w y  
PU M A

„Psy szczekają , karaw ana 'idzie d a lej” — głosi przysłow ie, ale 
odnosi się  ono je d y n ie 'd o  w ielb łądów  na pustyn i. W w ypadku  
kon w oju  200 sam ochodów  radzieckich, które w ubiegły czw artek, 
31 styczn ia  br, zaw rócono znad granicy po lsk iej w  O lszynie w  
głąb  N iem iec, przysłow ie  się  nie spraw dziło. Jak już in form ow a­
liśm y , pojazdy w ojskow e z żyw nością , m edykam entam i i sprzę­
tem  gospodarczym  n ie  m ogły  przekroczyć granicy  n ie m ie c k o -p o l­
sk iej, p on iew aż n ie  m ia ły  tab lic  rejestracyjnych , a organizatorzy  
k on w oju  n ie  dop ełn ili w szystk ich  form alności.

W sobo tę , 2 bm . z a te le fo n o w a liśm y  do G ran iczn eg o  Punktu  
K o n tro li w O lszyn ie, gdzie  n a cz e ln ik  O d d z ia łu  U rzęd u  C elnego 
T ad eu sz  F u ch s po w ied zia ł: „ P ra s a  i te le w iz ja  m y ln ie  p o in fo rm o w ały  
spo łeczeń stw o . N ik t n ie  w y m a g a ł i n ie  w y m ag a  m ięd zy n aro d o w y ch  
p ra w  ja z d y  od k ie ro w có w  ko n w o ju . O rg a n iza to rz y  tra n s p o r tu  d a ­
ró w  ośw iad czy li w  u b ieg ły  c z w a rte k , że  n ie  m a ją  za ró w n o  u b e z ­
p ieczeń , ja k  i zezw olen ia  na  m ię d zy n aro d o w y  p rze jazd  d ro g o w y . 
T a k ie  zezw olen ie  m o żn a  o trzy m ać  ta k  w  N iem czech , ja k  i w  P o l­
sce. D ałem  ira  n a w e t n a  w z ó r  o d p o w ied n i d ru k . N ie  sądzę, a b y  
co ko lw iek  zm ien iło  się  do  p o n ied z ia łk u , 4 bm .

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z i e l o n o g ó r s k a
P i s m o  c o d z i e n n e
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I UWAGA HANDLOWCY!!!
•m Bezpośredni im porter ow oców  i w arzyw  z W ŁO C H  i G R E C JI Z

zaprasza ty lko  jednostki handlu koncesjon ow anego  i ob- Z  
■4 w oźnego do h u r to w e j sprzedaży: ™
SS !• M a n d a ry n k i b ezp estk o w e  kl. I i II “  
"  2. P o m a rań c ze  b ezp estk o w e  kl. I “  
5  3. J a b łk a  w ło sk ie  (NO W O SC NA R Y N K U  PO L S K IM ) k! I Z
5  4. W in o g ro n a  kl. I ”

5. K iw i kl. I ~  
£  6. S a ła ta  w ło sk a  w  3 o d m ian ach  ki. I ”  

7. P a p ry k a  z ie lo n a  i c ze rw o n a  kl. I 
« . 8. C y try n y  kl. I - Z
Z  9. P o m id o ry  k l. I  ££ 
HT 10 K a la f io r  kl. I “  
5  o raz  in n e . ”
Z  W w. tow ary oferu jem y naszym  sta łym  odbiorcom  cyklicznie, ”  
*  p rz y n a jm n ie j raz w ty g o d n iu . G w a ra n tu je m y  n a jw y ższą  w łos- "Z
U  ką  jakość. •»
j  ZAPRASZAM Y codziennie od 7.00 do 16.00 Z ie lona  G ó ra , ul. "" 
w  U rszu li 10 (baza PK S), tel. 700-60, 700-68, 700-69 w ew . 27 "  
!E te lex  0432250 lub 0432420 fax 66-726. -I■f ę "t*

PRZYJMUJEMY RÓWNIEŻ  |
\  DUŻE ZAMÓ WIENIA HURT O WE |
js  995-Z ~
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Poszukiwanie resztek dobytku w ruinach domów.
CAF —  AP

H U i i m i f i B E u i i e i J n i i i i m m i i i M i i u m m m i m n n i i i r !

P R Z E D SIĘ B IO R S T W O  H A N D L O W E

w  Z ie lo n e j G órze, te l. 649-97
o f e r u j e  

w godz. 10.00— 16.00

-  HURTOWĄ SPRZEDAŻ NAJTAŃSZYCH TELE- E 
WIZORÓW M-KI MACTECH-20’ =
telegazeta , disp iay, sleep , pilot, stereo.

Z  Z a p r a s z a m y .  1024-Z E
i i  i  i m  i m  m i n  m u  m m  i jt i n  i n  n i  h m  u  | j | | | | | | g , |  | |  i m Y
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I  O K A Z J A ! ! !  I  

i REWELACYJNY KLEJ BUDOWLANY I
•a ’ ' S
“  produkcji n iem ieck iej Z
■  DO JJ 
Z  K L E JE N IA  G L A Z U R Y  I  P Ł Y T  ST Y R O PIA N O W Y C H , 
Z  W ODO I  M U O ZO  O D PO R N Y .
“  M oże być stosow any w ew n ątrz p o m ieszczeń 'i na  zew nątrz “* 
— Posiada atest. „ ”
— S p rzed aż  h u r to w a  1 d e ta lic zn a : «  
“  PR Z Y L E P, Z
— ul. S zew sk a  31 A , te l. 715-01 “

Z IE L O N A  G Ó R A . Z  
m W an d y  54. 784-Z Z

uuwmiimiiimiimiiiiiiiimmiimiiiiimmmm

Konwój radziecki 7 km od granicy z Polską.
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J u g o s ł a w i a

O s t r z e ż e n i e  
dla C h o r w a c ji

Jugosłowiańskie władze federal­
na ponownie ostrzegły Chorwację, 
że jeśli nie zdemobilizuje całkowi­
cie republikańskich rezerwowych  
śił policyjnych, m usi się liczyć z 
akcją wojskową na swym  teryto- 

List otwarty tej treści prze­
słał n& ręce prezydenta Chorwa­
cji Franja Tudjmana serbski prze­
wodniczący prezydium SFRJ Bo- 
risav Jovlc. Przypomniał on rów­
nież, że policja chorwacka do tej 
ssr y  o ie  doprowadziła na przesłu­
chanie republikańskiego ministra 
obrony Martina Szpcgelja. Proku­
ratura wojskowa oskarża tego os­
tatniego o przygotowywanie ataku 
na koszary w miejscowości Viro- 
vitica w  Chorwacji. Zarzut ten wła  
dze republiki uważają za bezpod­
stawny.

Według Jovica, ponad połowa z
20 t y s . , członków Chorwackiej Re­
zerwy Policyjnej zatrzymała swą 
broń vr domu. (Reuter)

K a żd y  z W as m oże  w y siać  d ro ­
b n ą  p a cz k ę  do  an o n im o w eg o  żo ł­
n ie rz a  a m e ry k a ń sk ie g o , k tó ry  z n a j 
d u je  s ię  n a  p u s ty n i!  w  A ra b ii S a u ­
d y js k ie j .  N ic  z a p o m n ijc ie , że 
w śród  ż o łn ie rz y  z n a jd u je  s ię  w ie lu  
P o la k ó w . P a c z k a  p o w in n a  w aży ć  
do 1 k g . Z a w a rto ś ć  o b o ję tn a . M ile 
w id z ian e  p re z e n ty  w y k o n a n e  w ła ­
sn o rę czn ie . D la  ż o łn ie rz y  k ażd a  

p rz e s y łk a  je s t  w ie lk ą  f r a jd ą .
O to  a d re s :

A N T SE R V IC E M EM BER 
O PE R A T IO N  D ESER T STORM  
A PO , N EW  Y ORK 03848, USA

„Pokój dla Izraela”
„Pokój i bezpieczeństwo dla Izraela”, „Holocaust się nie powtórzy", 

„Szalom le Israel” — pod takimi hasłami odbyła się 3 bm. przy P la­
cu Zamkowym w W arszawie m anifestacja w  im ię solidarności' z za­
grożonym iracką agresją społeczeństwem izraelskim. Jej organizatora­
mi były — Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Izraelskiej oraz Komisja Ko­
ordynacyjna Organizacji i Instytucji Żydowskich w Polsce. W ystępują­
cy z ramienia komisji Michał Friedman podkreślając, iż mówi w imie­
niu Żydów polskich tych, którzy walczyli o wolność sw ej polskiej oj­
czyzny i ocaleli z wojennej zagłady — stwierdził m.in. „chcemy prze­
strzec św iat przed próbą łączenia obecnej wojny w  Zatoce Perskiej z . 
rozwiązaniem problemu palestyńskiego oraz — przed wojną religijną". 
Zaakcentował też, iż społeczeństwo żydowskie czeka z nadzieją, aby z 
Rzymu wyszła dobra wiadomość o nawiązaniu oficjalnych stosunków  
dyplomatycznych W atykanu z Izraelem.

„Jednako współczujemy Arabom z Kuwejtu, którzy pierwsi padli 
ofiarą irackiego najazdu, jak i Żydom z Izraela, ostrzeliwanym rakie­
tami oraz zagrożonym atakiem bronią chemiczną tudzież bakteriolo­
giczną — powiedział m.in. podczas m ityngu podsekretarz stanu w  kan­
celarii prezydenta RP Jacek Maziarski — reakcje Polaków na trage­
dię, rozgrywającą się na Bliskim  Wschodzie ma podłoże moralne, a nie 
— polityczne. Ta tragedia stała się ważnym sprawdzianem rzeczywiste­
go stosunku Polaków do Żydów oraz ich państwa. Wbrew różnym po­
mówieniom, społeczeństwo polskie wykazało spontaniczną sympatię i 
solidarność dla zagrożonego narodu izraelskiego". (PAP)

L i t w a

B u ł g a r ia  
w y s t ą p i  z  U W

Bułgaria wystąpi z Układu War­
szawskiego „w tym  samym czasie”, 
gdy. uczynią to Polska, Węgry i Cze 
chosłowacja — oświadczył prezy­
dent Bułgarii Żelu Żelew w wywia 
dzie dla czechosłowackiej agencji 
CTK, Podkreślił on. że Układ War­
szawski przeżył się i znajduje się 
obecnie w  stanie rozpadu. Bułgaria 
domaga się, podobnie jak Polska, 
Węgry i Czechosłowacja, zwołania 
spotkania na szczycie państw — 
stron Układu W arszawskiego w 
sprawie rozwiązania struktur- r- 
tarnej układu do dnia 1 lipca br.

CZY KARAWANA POJDZIE...
(Ciąg dalszy ze str. 1)

O tym, 4« żaden samochód nie m iał tablic rejestracyjnych, prze­
konali się naocznie tylko dziennikarze, którzy udali sie do Niemiec, 
gdzie 7 km od granicy na Nysie Łużyckiej, od godz. 6 rano do póź­
nego popołudnia w  mroźny dzień stał na poboczu autostrady konwój. 
Straż graniczna ani celnicy nia widzieli tego taboru. Filmowali go 
i fotografowali polscy i niem ieccy żurnaliści, a skrupulatnie wszystkich 
film ow ała niemiecka policja drogowa. Zbiegowisko na autostradzie 
było niecodzienne. Padały słową: To tylko wina polska. My przedsta­
wiciele prawosławnej cerkwi mamy nadzieję, że wszystko dobrze się 
akóńczy, ale jak tu mówić o pracy ekumenicznej, o chrześcijaństwie?

Stłoczeni i przemarznięci arcybiskup Berlina i Lipska — German, 
arcybiskup Duesselriorfu — Longin i proboszcz parafii prawosławnej 
w  Poczdamie — Anatolij Kollada. oficerowie radzieccy, w  tym jeden 
generał,_ gorąco dyskutowali z dziennikarzami. Marek Kloska z tele­
wizji niem ieckiej (DFA) powiedział: M y te ciężarówki widzimy, ale 
nikt z nas do nich nie zagląda.

Na przejściu granicznym w  Olszynie obecna była policja drogowa 
z Zielonej Góry, którą m iała pilotować konwój do granicy wojewódz­
twa, komandosi niem ieccy, mnóstwo celników gotowych dó przeprowa­
dzenia odprawy ciężarówek radzieckich. Kontrola grupy 35 wozów  
miała trwać 15 minut. Ktoś napredce obliczył, że 150 ton żywności 
i 40 ton lekarstw, ulokowane w 150 samochodach, to wypada 1,3 to­
ny ładunku na jedną ciężarówkę...

Radio Wolna Europa powiedziało w sobotę, że ta sprawa nie przy­
niesie Polsce chluby. Na razie to tak naprawdę nie wiadomo do koń­
ca, komu przyjdzie się rumienić... _  , . . .

Tekst i zdjęcia: 
ZBIGNIEW RYNDAK

PATRIARCHAT MOŚKAU "
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W im ieniu Ojca i  Syna i  Ducha Św iętego!

Drodzy braciaI

Ja,Arcybiskup Rosyjskiego K ościoła  Prawosławnego Patriarchatu  
Moskiewskiego,zwracam s ię  do Was z u s iln ą  prośbą dopomóc w miarę 
m ożliwości przy przejaździe  przez R zeczpospolitą  Polskę konwoju 
z pomocą charytatywną d la  naszego K o śc io ła .
Konwój składa s ię  ze:
-  150 samochodów ciężarowych ” Urai J75 D "
-  '50 samochodów osobowych " U A Z 469 11
Konwój transportu je 150 t.żywności,42t.medykamentów oraz sprzęt 

vpomocniczy:50 p i ł  motoromych,100 namiotów,kuchnie polowe i t d . ,  
przeznaczonych d la  wykorzystania przy odbudowie kościołów  i  
klasztorów  w Związku Radzieckim.

•Cały ten  sprzęt z o s ta ł przekazany g r a t is  naszemu K ościołowi 
przez H in isterttw o Obrony Republiki Federalnej K ieo iec .S a  prośbę 
Jego Św iątobliw ości P atriarchy Moskiewskiego i  c a łe j  R.osji' 
A lek śija  I I  ten  konwój obsługują i  prowadzą wojskowi Zachodniej 
grupy wojsk Armii E a d z ieck ie j.

Szczęść Bożo Wam wszystkim i  całemu narodowi polskiemu 

Arcybiskup B erliń sk i i  L ipski •/ ^  German '

L e g a l n i e  
n a  s a k s y

100 tys; Polaków wybierze się w 
tym roku na legalne saksy. Zgodnie 
z umowami zawartymi z RFN, Bel­
gią i Francją będą oni zatrudnieni 
jako pracownicy sezonowi bądź też 
tzw. pracownicy-goście. W pierw­
szym przypadku czas pracy nie mo­
że przekroczyć 3 m iesięcy w dru­
gim (który łączy pracę zawodową z 
podnoszeniem kw alifikacji zawodo­
wo-językowych) — 3 m iesięcy ..

Pierwsza grupa — ok. 1000 osób — 
pojedzie na legalne saksy do RFN 
najprawdopodobniej pod koniec lu­
tego. Na razie sa ustalane konkrety 
z niemieckimi partnerami. Planowa­
ne są rozmowy o zawarciu podob­
nych umów z następnymi państwa­
mi zachodnimi.

Zatrudnienia na podstawie umów  
dwustronnych nie traktujem y jako 
sposobu rozładowania sytuacji na 
polskim rynku pracy —• poinformo­
wano dziennikarza PA P w  departa­
mencie zatrudnienia Ministerstwa 
Pracy. Chodzi nam przede w szy­
stkim o podwyższenie standardu ży 
ciowego ludzi poprzez wyjazdy do 
pracy za granicę i um ożliwienie im 
w ten sposób np. budowy własnego 
mieszkania.

Um owy dwustronne, dotyczące za­
trudnienia, zawierają klauzulę wza­
jemności. Oznacza to. że Niemcy. 
Belgowie t Francuzi mogą być za 
trudnieni w  Polsce na analogicz­
nych warunkach. I)otychczas żaden 
z zagranicznych kontrahentów nie 
zdecydował się na korzystanie z 
tych możliwości. (PAP)

D e m o n s t r a c ja  
w  T ir a n ie

Jugosłowiańska agencja prasowa 
TANJUG, powołując się na telew i­
zję albąńską poinformowała w sobo 
tę, że 1 bm. przed budynkiem Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych w 
Tiranie odbyła się demonstracja 
przeciwko polityce rządu albańskie 
go.

Telewizja podała, że zorganizowa 
na przez pierwsze zalegalizowane 
ugrupowanie opozycyjne —• Partię 
Demokratyczną demonstracja trwa­
ła godzinę. N ie poinformowano o 
liczbie jej uczestników.

Demonstranci domagali się, by po 
lityka zagraniczna Albanii całkowi 
cie ukierunkowana była na Euro­
pę i protestowali przeciwko niedaw  
nym ■ wizytom w Chinach i na Ku­
bie szefa dyplomacji albańskiej

R o z d a n a
n a g r o d y

Podczas balu zorganizowanego 2 
bm. przez Gorzowskie Towarzyst­
wo Kultury wręczone zostały do­
roczne nagrody przyznawane przez 
prezydium towarzystwa dla zasłu­
żonych twórców i działaczy. Tego 
rocznymi laureatami są: Anna Ma- 
kowska-Cicleń — za wieloletnią 
działalność w regionalnym ruchu 
kulturalnym, Juliusz Piechocki _  
za' poważne traktowanie powinnoś 
ci artysty i za kultywowanie pa­
mięci mistrza — Jana Korcza, Mie­
czysław Rzeszewski — za osiągnię­
cia artystyczne oraz za działalność 
społeczną i obywatelską.

Gratulujemy!

P o l a c y

p r z e d
r e f e r e n d u m

W związku z zaplanowanym na
9 bm. sondażem opinii publicznej 
na temat stosunku mieszkańców Li 
tw y do proponowanego zapisu w no 
wo opracowywanej konstytucji re­
publiki, że „państwo litewskie jest 
niepodległą demokratyczną republi 
ką” przedstawiciele Zarządu Głów 
nego Związku Polaków na Litwie 
oraz Rada Koordynacyjna Polskie­
go Kraju Narodowosciowo-Teryto 
rialnego zaapelowali do ludności 
polskiej o udział w sondażu i opo 
wiedzenie się za proponowanym za­
pisem. W apelu stwierdza się, że 
w obliczu realnego zagrożenia praw  

wszystkich obywateli Litwy nadszedł 
czas wzajemnego porozumienia i 
zapomnienia starych krzywd i błę 
dów. Wyraża sie też nadzieję, że 
parlament litewski pomyślnie i do 
końca rozstrzygnie wszystkie pro­
blem y Polaków mieszkających na 
Litwie „tak. aby nasza wspólna oj­
czyzna — Litwa była matką dla jej 
mieszkańców niezależnie od naro­
dowości”. (PAP)

J a p o n i a  
nie umorzy dłtigu?

Japoński dziennik „Mainichi Shim  
bun” poinformował, że Stany Zjed­
noczone zwróciły się oficjalnie do 
rządu Japonii o pilne podjęcie de­
cyzji w  spravvie umorzenia 40-50 
proc. polskiego długu wobec Japo­
nii, tj. 400 - 500 min doi.

Umorzenie długu byłoby jednak 
sprzeczne z_ zasadami .ianońskiei Po­
lityki pomocy gospodarczej. Mini­
sterstwo Finansów Japonii odniosło 
się już wcześniej krytycznie do tej 
propozycji.

W .  J a r u z e l s k i
o  Z a t o c e

Gościem warszawskiego Radis 
,,Z” był 2 bm. generał Wojciech Ja 
ruzelśki, który występując w  roli 
eksperta wojskowego odpowiadał 
na pytania, dotyczące sytuacji w  Za 
toce Perskiej. Zdaniem generała, 
wybuch wojny nia stano ./ił zasko­
czenia dla irackiej obrony przeciw  
lotniczej, a jej mała skuteczność 
wynikała z zastosowania przez ar­
mie sprzymierzonych nowoczesnych 
środków elektronicznych.

Wojciech Jaruzelski m ówił o nie­
możności wygrania wojny dzięki sa 
mym siłom powietrznym. Operacji 
lądowych należy się spodziewać 
przed zmianą klimatu w rejonie 
Zatoki na przełomie lutego i marca 
Gen. Jaruzelski podkreślił także se­
lektyw ny charakter wojny, w  któ­
rej sprzymierzeni dążą do zminima 
lizowąnia strat własnych i ofiar 
wśród ludności cywilnej. (PAP)

z a b ó jc ę
W Nowej Soli został ustalony po­

dejrzany o dokonanie zabójstwa
15-letniej dziewczyny, której zwło­
ki znaleziono w  ubiegły poniedzia­
łek w pobliżu cmentarza w  Otyniu.

Podejrzany skazywany był w  
przeszłości za liczne przestępstwa 
krym inalni, w  tym  zabójstwo, na­
pady rabunkowe i włamania.

W  śledztwie prowadzonym przez 
prokuratora Prokuratury Rejonowej 
w  Nowej Soli Marka Olejnika, 
współdziałają policjanci z komend: 
rejonowej w Nowej Soli i w oje­
wódzkiej w  Zielonej Górze.

Sekcję zwłok przeprowadził bie­
g ły specjalista z zakresu m edycy­
ny sądowej z Poznania.

W piątek wieczorem odbyła się 
wizja lokalna, w trakcie której po­
dejrzany bezbłędnie wskazał m iej­
sce, gdzie zakopał Zwłoki.

Dalsze śledztwo w toku. O jego 
wynikach będziemy informować czy 
telr.ików na bieżąco. (ej)

Z  K R A J U  Z a m a c h y

S U P E R E X ? R E S S

P O S Z U K U JĘ  p o m ieszczen ia  na  m a g a ­
zy n . m oże  być  w  d o m k u  Jed n o ro d z in ­
n y m  n a  te re n ie  Z ag a n ia . Z ie lo n a  G ó­
ra , te l.  66-166. 1050-Z

■4 Przed swą wizytą w  W atyka­
nie prezydent Wałęsa przyjął nun 
cjusza apostolskiego — abp Józefa 
Kowalczyka. Arcybiskup oświadczył, 
że w osobie W ałęsy reprezentowany 
będzie w  Rzymie cały naród, wszy­
scy Polacy.

■4 Ambasada C śR F  w  Warszawie 
poinformowała MSZ RP, że Czecho­
słowacja nie podejmie żadnych roz­
m ów co do tranzytu wojsk radziec 
kich przez swe terytorium zanim nie 
zostaną zawarte um owy o wycofa­
niu i tranzycie tych wojsk między 
Polską i ZSRR.

■4 Senat nie wniósł zastrzeżeń do 
ustawy zmieniającej kodeks morski 
i zaproponował Sejm owi kilkanaście 
poprawek do ustawy o pracy na 
morskich statkach handlowych.

<  Rozpoczął się proces uczestni­
ków więziennego buntu w  Golenio­
wie. W grudniu 1989 r. na ławie os 
karżonych zasiadło 8 jego uczestni­
ków. nikt nie przyznał się do winy. 
Zapowiada się długi proces, powoła 
no 107 świadków.

■4 Do Syrii odleciała kilkudziesię 
ciocsobowa grupa żołnierzy WP 
wchodzących w  skład 34 zmiany poi 
skiego kontyngentu wojskowego w 
siłach pokojowych‘ONZ.

■4 Prezydent RP spotkał sie w 
Belwederze z członkami prezydium  
Komitetu Obywatelskiego przy Le­
chu Wałęsie: W. Chrzanowskim. Z. 
Najderem. J. Olszewskim i W. Wło­
darczykom . Rrzmawiano o roli ko­
mitetu i całego ruchu komitetów' w  
perspektywie zbliżających się wybo­
rów parlamentarnych.

■*1 Lider Unii Demokratycznej Ta
deusz Mazowiecki przebywał w Kra 
kowie, Katowicach i Częstochowie, 
gdzie spotkał się ze swoimi zwolen­
nikami.

■̂4 W  Gdańsku przebywała delega 
cja Rady Nordyckiej. Rozmowy do 
tyczyły głównie polsko-skandynaw- 
skiego współdziałania w zakresie o- 
chrony środowiska naturalnego Bał 
tyku oraz negociacji w sprawie skan 
dynawskich inwestycji ekologicznych 
na Wybrzeżu Gdańskim.

•4 Prokuratura Rejonowa w  Ra 
dzyniu Podlaskim zakończyła śledź 
two w sprawie zbrodni wojennych 
polegających na rozstrzeliwaniu żoł 
nterzy AK i innych osób na przeło­
mie lat 1944—45 w Kąkolewnicy. Sl« 
dztwo umorzono z uwagi na brak 
podstaw prawnych do ścigania win­
nych.

■4 Prezydent Lech Wałęsa udaje 
się dziś z oficjalną wizytą do Watyka 
nu i Republiki Włoskiej. Będzie tó 
pierwsza w izyta prezydenta inau­
gurująca cykl jego kontaktów i 
spotkań międzynarodowych.

«Mistrz»
Stanisław Hajzer nie żyje. M i­

strzem nazywali go uczniowie zie­
lonogórskich szkół muzycznych. M  a 
niewiarygodny zmysł rozpoznawa­
nia talentów. Gdyby chciał, mógł­
by pracować w każdym miejscu 
Europy. B y ł wybitnym nauczycie­
lem gry na skrzypcach. Nigdy jed­
nak nie opuścił Zielonej Góry. Do­
jeżdżał tylko do Wrocławia i Byd ­
goszczy, wykładając tam w  aka­
demiach muzycznych. Ambasadora­
mi jego mistrzowskich umiejętno­
ści są Dorota Siuda, Jarosław Żoł­
nierczyk, Stefan Czermak i wielu 
skrzypków grajacych na całym 
świecie. Nawet młodzi laureaci ostat 
niego Konkursu Skrzypcowego w 
Lublinie, rozpoczynali naukę u Sta­
nisława Kajzera.

B y ł długoletnim koncertmistrzem 
Filharmonii Zielonogórskiej.' B y ł 
również utalentowanym kameralis­
tą. Rozmiłowany w  muzyce Strau­
ssów założył Orkiestrę Wiedeńską, 
będąc jej leaderem. B y ł zawsze ak­
tywny.

Porażony ciężką chorobą, walczył

terrorystyczne 
w  P a r y ż u . . .

Wczoraj rano w  centrum Paryż* 
eksplodowała bomba przed budyn­
kiem głównego urzędu podatkowe­
go.

Policja poinformowała, źe  wybuch  
nie spowodował ofiar w ludziach. 
Powstały szkody w  budynku urzędu
i w zaparkowanych w pobliżu s&- 
mochodach. P ow ylatyw ały szyby ur 
oknach pobliskich domów.

Zdaniem policjantów, chodzi o 
„umyślne przestępstwo" jednakże n i  
razie nikt nie wziął na siebie odpo­
wiedzialności za ten akt terroru.

(AFP)

n a .Bejrucie
2 Libańczyków zostało rannych 

wskutek eksplozji ładunku wybu­
chowego przed „Bankiem Kuwejtu  
i Świata Arabskiego” w  Chalde —
10 kilom etrów na południe od Bej­
rutu. Zamachu tego dokonano w  
nocy z soboty na niedzielę.

W banku 1 sąsiednich domach 
powstały znaczne szkody m aterial­
ne. B ył to drugi zamach na intere­
sy kuwejckie w Libanie od wybuchu 
wojny w  Zatoce. (AFP)

. . . S a n i e
W sobotę wieczorem dokonano za­

machu na ambasadę Francji w  sto­
licy Jem enu — Sanie. Eksplozja nie 
spowodowała ofiar 1 wyrządziła nie­
wielkie szkody materialne.

Podano, że pocisk z materiałem  
wybuchowym  eksplodował w ogro­
dzie ambasady. Władze jemeńskie 
rozpoczęły dochodzenie w celu usta­
lenia sprawców i okoliczności zama­
chu na francuskie przedstawiciel­
stwo dyplomatyczne.

AFP przypomina, że w  miniony 
czwartek w  Sanie dokonano zama­
chów na rezydencje ambasadorów 
Japonii i Turcji oraz na ambasadę 
USA. (AFP)

...L im ie
Peruwiańscy lew icowi partyzanci 

dokonali w  sobotę wieczorem zama­
chu na amerykańską restaurację 
sieci „Kentucky Fried Chieken" w  
Limi«. 12 osób zostało rannych. Po- 
.licja podaje, że zamachu przy uży­
ciu dynamitu dokonałat grupa le ­
wackiego ruchu „Tupać ^m aru” na 
znak protestu przeciwko wojnie w  
rejonie Zatoki Perskiej. (Reuter)

o powrót do normalnego życia. Co­
dziennie możną było go spotkać w  
parku Piastowskim — spacerował. 
W życiu pokonywał w iele przesz­
kód — tej ostatniej nie udało m g 
się przemóc. Jednak do końca zos­
tał wym agającym  mistrzem, nawet 
dla siebie samego. Mógłby odkryć 
jeszcze w icie talentów muzycznych.

Odszedł jeszcze jeden protagonls- 
ta zielonogórskiej kultury.

Z głębokim  ż a b m  zaw iadam iam y, że w  w ieku  71 la t odszedł od 
nas kochany Ojciec, Dziadek i Pradziadek

lek . w et.

U roczystości .pogrzebowe odbędą się w e  w torek, 5 lutego  
1991 r. o godz. 13.00 w  K aplicy  przy ul. L egnick iej w  G łogow ie.

Z U K A  d o  z ło żen ia  lu b  w  częściach
— n o w a  k a b in a , ra m a , sk rz y n ia  ła d u n  lec liow a
k ow a, p o loneza  1989 r. o ra z  szafę  dę- -------
bow ą — a n ty k , b ib lio te c z k ę , w e rsa lk ę  ZIEM IĘ 
i d w a  fo te le
ło n a  G q ra , G ru n w ald zk a"  31ą. 1<)47-Z

BU DY N EK  o pow . 310 m kw . w olno  
s to ją c y  — sp rzed am . R ad o w ice  29 k. Su

21-SG

s p rzed am . O sied le  P o z n a ń - 
ta n ło  sp rz ed a m . Z ie- sk ie , S k w ie rz y ń s k a  76, k . G orzow a.

156-Z

Pogrążona w  sm utku  
3787-C

M-3 w łasn o śc io w e  G łogów  — z am ien ię  
na  G orzów  lu b  w y n a jm ę . G orzów , 
C h ab ro w a  6, G łogów , J a g ie llo ń c z y k a
6/3.________________ _____________  157-Zb
O D TW A RZA CZ H ita c h i (m ożliw ość na 
g ry w a n ia )  n a  g w a ra n c ji  — sp rzed am . 
z ie lo n a  G ó ra , te l. 224-85. 1043-Z

SPRZ ED A M  s ta r y  dom  z d z ia łk ą  b u ­
d o w la n ą , m a te r ia ła m i w  c e n tru m  C zer 
w ień sk a . Z ie lo n a  G ó ra , te l.  676-65. 
________, _______  1040-Z
NOW O P O W ST A JĄ C A  d u ż a  h u r to w n ia  
(Ś w iebodzin ), p rz y jm ie  w sp ó ln ik a  lu b  
u d z ia ło w ca . O fe r ty  — Z ie lo n o g ó rsk a  — 
d la  1039-Z. 1039-Z

rodzina.

SPRZ ED A M  ta n io  — p ó łk o ta p c za n , 
w e rsa lk ę  i  k o m p le t w y p o c zy n k o w y . 
Z ie lo n a  G ó ra , W ąsk a  7/4, po  16.00.

1642-Z

Z A T R U D N IĘ  a k w iz y to ró w  do  u s łu g  
m ie szk a n io w y c h . W iadom ość: w  d n iu  
o g ło szen ia  w  godz. 15.00—17.00. z ie lo ­
na  Gćrra, W aszk iew icza  66/47. J048-Z

K U R T K I m ę sk ie  d u że  — m a te r ia ł  im ­
p o r to w a n y  180 ty s ., je a n s  — 200 ty s . 
H u r t  •— d e ta l. Z ie lo n a  G ó ra , u l. Z y ty  
15A. 1041-Z

Z i e l o n o g ó r s k a  G o r z o w s k a

G l o g o i u s f c a GAZETA NOWA

R E D A G U JE  K O LE G IU M ; R e d a k to r  n a cz e ln y  — A n d rze j B u ck , z as tęp cy  
re d a k to ra  n a cze ln eg o  -  A n d rz e j C u dak . K o n ra d  S ta n g lew icz  t M ieczy­
sław  W ięćkow icz  s e k re ta rz  re d a k c j i -  A lfred  S ia te c k i z as tęp cy  se k re ­
ta rz a  re d a k c j i - Jan u s?  A m p u ła  A n d rze j G a jd a  J o la n ta  S ad o w sk a  Re­
d a k c ja : Z ielona  G óra . u l B o h ateró w  W e s te rp la tte  30 te le fo n  c en tra li 
715-40, 59-27, te le k s  0433585, re d a k c ja  n o c n a  te le fo n  39-13 te le k s  0432253; G o­
rzów , UŁ C h ro b re g o  31. te le fo n  226r25, 271-49. G łogów , ul, Ś w ie rc z ew sk ie ­
go 11, te le fo n  33-29-11. B iu ra  og łoszeń  w  s ied z ib ach  re d a k c j i ,  o d d z ia łac h

G ro m a d y  t a g en c ja c h  O g ło sze n ii są p rz y jm o w a n e  ró w n ie j  te le fa k se m  
656-22 R ed a k c ja  m e o d p o w iad a  za tre ś ć  ogłoszeń, n ie  zw raca  n ie  zam ów io 
n ych  tek s tó w  td ję ć  ł ry su n k ó w , zas trz eg a  sob ie  p ra w o  s k ra c a n ia  o trz y ­
m y w a n y ch  m a te ria łó w  1 zm ian  len ty tu łó w  W ydaw ca. A LPO  sc Z ielona 
G óra  u l P o d g ó rn a  43 c P re n u m e ra ta :  zg ło szen ia  p rz y jm u ją  o d d z ia ły  i de 
lę g a tu ry  RSW .p ra s a -K s ią ż k a -R u c h ” — P rz e d s ię b io rs tw a  U p o w sze ch n ian ia  
P ra sy  I K siążk i o ra z  d o rę c zy c ie le  D ru k : D ru k a rn ia  P raso w a  ZW P, Z ielo ­
na G óra . ul. R eja  5 N r in d e k su  350788.
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Ciężkie życie
M ieczy sław  Z ię tek  m ieszka  

p rz y  u l. K . M arksa w  S z p ro taw ie . 
Z aw iadom i} nas, że życie  przy  tej 
u lic y  je st  u c iążliw e. U licą  K . M ar­
k sa  jeżdżą pojazdy do sk ład u  opa  
łow ego , K PR B , spichrza zbożow e  
go, bazy kó łek  rolniczych, centra  
li nasienn ej, zakładu jajczarsk ie-  
go, Z akładu P rzem ysłu  D ziew iar­
sk iego  „D iam il”, m agazynów  i p ie  
karni G m innej Spółdzieln i, bazy  
transp ortow ej STW , zakładu  drze  
w n ego, jednostki Arm ii R adziec­
k iej. P lanow ano k iedyś obw odni­
cę, a le  n ic  z tego  n ie  w yszło .

O becnie sy tu acja  jest trudna. 
N ie  da się  sp okojn ie  żyć przy tej 
ulicy . H ałas p ow odow an y przez  
sam ochody i traktory, kurz, sp a li­
n y  sta ją  s ię  zm orą. P ęk ają  ściany  
dom ów , rozpadają się  okna. Przy  
ul. K. M arksa znajdują  się: Szko  
ła P odstaw ow a nr 5, żłobek, przed  
szkole i  szkoła  specjalna.

Z daniem  M ieczysław a Z iętka, ni 
szczy s ię  środow isko naturalne, 
pogarsza zdrow ie ludności. W zra­
sta ilość  zgonów  dzieci i ludzi m ło  
dych, ciąż patologicznych  i poro­
nień. A lbo zaczniem y dbać o śro­
dow isko naturalne, albo stan ie­
m y  się  krajem  ludzi chorych i 
niezdolnych do pracy.

Z u w ag i n a  pow yższe  e sy n n ik i, 
św ia d c zą ce  o lek cew ażen iu  zd ro ­
w ia  i życia  m ie szk ań có w , do cza­
su  w y e lim in o w a n ia  ru c h u  sa m o ­
ch o d ó w  c ięża ro w y ch  i tr a k to ró w  
z u lic  S zp ro taw y , a  p rz ed e  w szy ­
s tk im  z uL K . M a rk sa  — p rz e s ta ­
ję  p łac ić  p o d a tk i i o p ła ty  obow iąz 
kow e, w  ty m  p o d a te k  lo k a lo w y  j 
od ś ro d k ó w  tr a n s p o r tu ” — napi­
sa ł do naszej redakcji M ieczysław  
Ziętek.

(z. r.)

Kłam związane ręce
Czesław Kochajk iew icz, lat 35, 

w ó jt gm iny Bo jad ła :

—  J estem  troch ę  za łam an y, bo 
co inn ego  m ów iło  s ię  w  za łoże­
n iach , jak ie  to  k om p eten cje  b ę­
dzie m ia ł sam orząd i przyszły  
w ójt. A  teraz w idzę , że  naczeln ik  
g m in y  m ia ł w ięce j u p raw n ień  niż  
m a w ójt. M yśla łem , że będziem y  
sam i rządzić na sw o im  teren ie .
T ym czasem  w  w ie lu  sp raw ach  n ie  
m ogę podjąć decyzji. W ygląda to  
tak , że  m y zb ieram y dokum enty, 
op racow ujem y, a potem  trzeba  
jech ać  42 k ilo m etry  do rejonu  w  
Z ielonej G órze po podpis.

J e st  tak: k om p eten cje  m niejsze  
a obow iązków  w ięcej. W p ew n ych  
sp raw ach  m am  zw iązan e ręce.
C iągnie  s ię  na przykład  in w en taryzacja  budyn ków . G dy rozm a­
w ia m  z trzem a urzędnikam i w  U rzędzie W ojew ódzkim , to każdy  
m a in n e  zdan ie  odn ośn ie  in w en taryzacji. Jedni tw ierd zą , że pro­
to k ó ł sp iso w y  m a b y ć  w  p ięciu  egzem plarzach, inn i że ty lk o  w  
trzech . To m n ie  zn iechęca . N ie  podoba m i s ię  u staw a k om p etencyj 
na . Z łą op in ię  m ają rejon y , jako jednostk i adm in istracji. M ów iło  
się , że  trzeba  uszczup lić  k a d ro w o  Urząd W ojew ódzki, a le  p o w sta ły  
rejo n y  i  o b aw iam  się , że ogólna liczba u rzęd n ików  pozostała  ta 
s a m a -

Tekst i fo t. (ZR)

Finowie 
w Zielonej Górze

W czw artek  (31 styczn ia ) gość  
mi w icew o jew o d y  zie lonogórsk ie  
go — T a d e u sz a  D o b ieck ieg o  by li  
p rzed staw icie le  fiń sk iej firm y  
„Lohja C orporation”. F irm a, za­
trudn iająca  22 ty s. pracow n ik ów  
w  F in lan d ii, H olan dii, U S A  i Ara  
bii Sau d yjsk iej, produ ku je m ata  
r ia ły  bu dow lan e. Z ajm uje się  rów  
n ież  b u d ow n ictw em  i e lek tron i 
ką.

Podczas rozm ow y w  Z ielonej 
G órze rozw ażano m ożliw ości w y  
k u p ien ia  n iek tórych  firm  zielono  
górsk ich  i pow ołan ia  sp ó łek  joint 
ven tu res lub spółek  akcyjnych . 
B izn esm en i f iń sc y  zapoznali się  
z d otychczasow ą produkcją Z ielo  
nogórsk ich  K opaln i S u row ców  
M ineralnych  i fabryk i dotnów  w  
N ow ogrodzie B obrzańsk im .

Pod kon iec tego  m ies ią ca  Fin.o 
w ie  w rócą do Z ielonej G óry i 
w ted y  zostaną podjęte decyzje  co 
do form  w spółpracy .

(s)

Gdzie kapie
w ojewódzka d zie n n ik

urzędów??
U k azały  się  dw a ko lejne  w yda  

nia „D ziennika U rzędow ego W oje­
w ód ztw a Z ielonogórsk iego” (nr
12 —  22 listopada 1990, nr 13 —
14 grudnia 1990). W obu  num erach  
zosta ły  podane do publicznej w ia  
dom ości ak ty  praw ne sam orządów  
terytor ia lnych  i adm in istracji rzą­
dow ej w ojew ód ztw a . U w ażam y, 
że te_ w y d a w n ic tw a  pow in n y  się  
znaleźć w  biurze każdego urzędu  
gm iny, zakładu, in stytucji.

D zienniki są do nabycia  w  k io ­
sku ,,R uchu” znajdującego s ię  w

fm achu Urzędu W ojew ódzkiego w  
ie loncj G órze. (s)

u s t *
REMONT SZKOŁY 
W BRODACH -  

PRZERWANY
Zarząd Oddziału Związku Nau­

czycielstwa Polskiego w Brodach 
wyraża zaniepokojenie z powodu 
przerwania remontu budynku szko 
ly w tej miejscowości.

Prace już wykonane -— wymia­
na stropów, izolacja pozioma —  
pochłonęły miliard złotych w ce­
nach bieżących. Uważamy, że kon 
tynuacja robót jest niezbędna, po 
nieważ postępuje niszczenie bu­
dynku i ponoszone są dodatkowe 
koszty dowozu dzieci.

Wyremontowanie szkoły znacz­
nie poprawiłoby warunki pracy 
uczniów i nauczycieli: zwiększy 
się ilość sal, będzie świetlica i sto 
łówka. 'i

Istniejąca sytuacja utrudnia roz 
loijanic współpracy' ze szkołą w 
Forst. Gospodarze tego rejbnu są  
częstymi gośćmi iu naszej gminie 
i niekiedy wstydzimy się naszej 
,wizytówki

Jesteśmy świadomi trudności fi 
nansowych kuratorium, jednakże 
obecny stan tylko je pogłębia. Nie 
możemy być obojętni także na 
warunki nauki dzieci, które zmu­
szone są przebywać poza domem 
czasami po dziewięć godzin bez 
przysłowiowej szklanki mleka.

Wierzymy, że władze oświatowe 
i samorządowe wykażą zaintere­
sowanie naszymi problemami i nie 
wybiorą najgorszego z wariantów
— przeczekania.

Z  upoważnienia ZO ZNP 
w Brodach 
wiceprezes

mgr Czetław Odyniec

Nowe przedszkole w Nowej Soii
1 lutego br. nastąpiło otwarcie no 

wego 6-oddziałowego, na 150 dzieci, 
przedszkola nr 12 na osiedlu Iionsly 
tueji 3 M aja w  Nowej Soli, którego 
budowa z przerwami (z powodu bra 
ku pieniędzy) trwał ponad 2 lata. 
Obiekt o kubaturze 9840 m sześć, i 
powierzchni 1300 m kw. stawiało 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Ogólnego z Zielonej Góry, a inw e­
storem było Kuratorium Oświaty i 
Wychowania. Koszt budowy wyniósł 
5 mld zł.

Od września 1990 r. sprawy orga­
nizacyjne nowego przedszkola pro­
wadzi dyrektorka Janina Itaczkie 
wicz, mająca za sobą 39 lat pracy 
w  tego typu placówkach. Nabór do 
przedszkola przeprowadzono w ma­
ju 90 r. Ponieważ budowa przecią­
gała się, dzieci ulokowano w przed 
szkołach nr 10, 6 i 4. Skom pletowa­
no personel pedagogiczny składa­
jący się z 12 osób i zatrudniono pra 
cowników administracyjnych.

Od jutra będzie gwarno w oddanym we władanie dzieci i nauczy 
cieli przedszkolu nr 12 w Nowej Soli.

Fot. EDWARD JABŁOŃSKI

W części A znajduje się zaple­
cze, m.in. kuchnia wyposażona w no 
woczesne urządzenia, która może 
wydawać jednorazowo 180 posiłków, 
w czyści B są pomieszczenia dla 
grup przedszkolnych.

Każda sala z parkietem, w której 
przebywają dzieci, ma powierzchnię 
70 m kw. Obok nich znajdują się ła 
zienki i pomieszczenia dla salowych  
Grzejniki zostały obudowane boaze­
rią, aby dzieci nie zrobiły sobie 
krzywdy. Jako jedyne w Nowej So 
li, przedszkole posiadł gabinet sto 
matologiczny z pełnym  wyposaże­
niem. Jest także gabinet lekarski ' 
mała sala gimnastyczna z pianinem.

Wyposażenie sal w m eble i ur \- 
dzenia jest pełne. Zakupy robiono, 
gdy trwała budowa. Teren wokół 
przedszkola, czyli mała architektu­
ra, została dostosowana do potrzeb 
dzieci. Jest górka do saneczkowa­
nia ze schodkami i barierkami, pia­
skownice i żwirowe dróżki.

Władze Nowej Soli żywo intereso­
w ały  się oddaniem przedszkola, do 
którego uczęszczają dzieci z duże­
go osiedla KonsWtuoii 3 Maja, koń­
ca ul Wojska Polskiego i okolicz­
nych domków jednorodzinnych. Pre 
zydent miasta przekazał 30 min zł 
na zabawki, środki czystości i_ na­
czynia. W razie potrzeby obiecał 
ds'szą pomoc.

Dzięki oddaniu przedszkola nr 12 
luźniej zrobi się w  innych placów- j 
kach i zostanie rozwiązany jeden z ' 
prohlemów wielu rodzin mieszka­
jących w  tej części miasta. Teraz 
czas wziąć sic za budowę szkoły, 
gdyż dzieci szybko rosną.

Tekst i foto: 
EDWARD JABŁOŃSKI

—I— ____ __  __ ......... -
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C z y  m o ż n a  b y ł o  u n i k n ą ć  n i e p o w o d z e n i a ?
Czy niepowodzenie Fabryki Ma­

szyn i Urządzeń Gastronomicznych 
„Kromet — Spomasz” w  Krośnie. 
Odrzańskim musiało ■ nastąpić aku­
rat teraz? Na to pytanie odpowie­
dział nam Sławomir Przybysz — 
przewodniczący KZ NSZZ „Solidar­
ność”.

— W 1988 roku, na zebraniu ogól 
nym załogi, powiedzieliśm y poprzed 
niemu dyrektorowi Romualdowi Pa 
włowskiemu, że sytuacja zakładu 
jest coraz gorsza, że nasze wyroby

w  kraju trudno się sprzedaje, a ry 
nek radziecki m ożem y utracić. Jod- . 
•nak żadne ęłużby nie dostały, pole­
cenia,, żeby się  rozejrzały, co moż­
na' by zaproponować, rynkowi. • Por s 
tern dyrektor poszedł na chorobo­
we. W lutym  1990 r. Romuald Pa­
w łowski obiecał, że uczyni wszyst­
ko, żeby było dobrze. Zwolnił pię­
ciu pracowników, ale ominął ko-, 
deks pracy. Czterech z nich odwo­
łało się do sądu i zostali przywró­

ceni do pracy. Piąty nie odw oływ ał 
się. Słowem  — źle się  potem ukła 
dała współpraca ze związkami. Dy 
rektor prowadził własną politykę  
kadrową. My byliśmy o niektórych  
sprawach informowani na końcu. 
Aż nadszedł październik. Dyrektor 
pószedł znów na chorobowe. Poło­
żenie zakładu było bardzo złe. Ry 
nek zbytu zmalał. Obowiązki dy­
rektora pełnił jakiś czas Arkadiusz 
Puchta. Ostro zaczął, ale potem  by 
ły  też niedomówienia. Toteż Rada 
Pracownicza powierzyła obowiązki 
kierownika zakładu W ojciechowi 
Albinowskicmu. Ogłoszono konkurs 
ha Stanowisto dyrektora.

M am y halę widmo. Stoi potężna 
konstrukcja - nod- dachem, , a le;trze­
ba by potroić produkcję, żeby tę  
halę odpowiednio wykorzystać. Kon 
trahent z RFN chce w niej urucho 
mić produkcję kontenerów. A  prze 
cież w  poprzednich latach zamiast 
tego kolosa trzeba było postawić ra 
Czej odpowiednią kotłownię, bo za­

kład jest fatalnie ogrzewany. Za­
łoga liczy 498 pracowników, z tej 
liczby 100 zostanie zwolnione gru­
powo. Wśród tej setki są renciści, 
em eryci, ale prawda jest taka, że 
nie m a dla wszystkich zatrudnie­
nia, bo największą bolączką zakła­
du jest brak zamówień na nasze 
wyroby.

Nasz związek „Solidarność” trapi 
inna sprawa: Nie wiem y, gdzie po 
działy się pieniądze z funduszu „So 
lidarności” w  stanie wojennym. 
Szukam y ich. Chcemy wiedzieć, kto 
dysponuje środkami ludzi, którzy 
płascifi- "■ -składki -na „Solidarność”.- 
Patrzym y uważnie na sprawy f i­
nansowe. Na przykład dyrektor Ro 
muald Pawłowski Dobrał 19 m ilio­
nów złotych orem ii, mimo że pre­
m ia mu się n ie należała. Uznano to 
za pom yłkę finansową działu eko­
nomicznego i pan Paw łowski wsoo 
mniane 19 m ilionów złotych zwró­
cił zakładowi.

(ZR)

J A S I E Ń
Miasto zawdzięcza, swoje powsta­

nie istniejącej tutaj wcześniej wsi, 
oraz., emigrantom. Wojna 30-letnia 
spowodowała, że z Czech i sąsiednie 
go Śląska zaczęli napływać na Łuży- 
ce protestanci, którzy nie chcieli po­
godzić się z prowadzoną przez Habś 
burgów przymusową rckatolizacją. 
Pewna liczba uciekinierów znala­
zła schronienie w  Jasieniu. Wym ie­
nione okoliczności przyczyniły się 
do nadania 24 stycznia 1660 r. przez 
księcia sasko-merseburskiego Chri­
stiana praw miejskich wsi Jasień.

Herb Jasienia przejęty został od 
dawnych właścicieli rodziny rycer­
skiej Biinau (których pałac został 
zakupiony przez radę miejską w 
1881 r. i stał się ratuszem). Herb 
miasta znaleźć możemy także na ry 
cinie z 1810 r. z panoramą Jasienia.

czerwonym polu tarczy złota gło 
wa lwa (heraldyczna Iżw. I.yvia ma­
ska), trzymającego w  pysku złoty 
stylizowany kwiat lilii. Jako cieka­
wostkę warto podać, że motyw 
lw iej maski należy do rzadkości w 
heraldyce, zazwyczaj bowiem prze­
dstawiono lwa w  całej postaci.

WOJCIECH STRZYŻEWSKI

P o s e ł  n i e  m a  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j
W  U rzęd z ie  M ie jsk im  w  Głogo%vie n a  I I  p ię trz e  m ieszczą  się  

d w a  B iu ra  P o se lsk ie .

W  je d n y m  p ra w ie  c iąg le  ru c h , d z w o n ią  te le fo n y , p o d czas p o c ie  
d z ia łk o w y ch  d y ż u ró w  p rz y ch o d z ą  z b io re w o  i in d y w id u a ln ie  w y b o r­
cy, d o ra d z a ją  n a  z m ia n ę  d w a j  p ra w n ic y , k s e ro k o p ia rk a  o d b ija  po  
t rz e b n e  d o k u m en ty ...

J e s t  je d n a k  jeszcze  je d e n  p o se ł z G ło g o w a  i d ru g ie  B iu ro  P o ­
se lsk ie . K o rz y s ta ją c  z p o ś re d n ic tw a  s e k re ta rz a  biura i » ? ro s i ła m  
p o sła  W IE S Ł A W A  C H M IE L A R S K IE G O  o w y w ia d  dia naszej „G a 
z e ty ”.

— Czy p a ń sk ie  u sy tu o w a n ie  ' §  
sp o łe cz n o -p o lity cz n e , ja k o  p o sła  
z r a m ie n ia  P Z P R  n ie  je s t  k ło p o ­
tliw e ?

— Po rozw iązaniu  się  PZ PR  nie  
jestem  człon k iem  żadnej partii 
p olitycznej. P ozostaję  jednak  
członk iem  P arlam en tarn ego  K lu ­
bu L ew icy  D em okratycznej, po­
n iew a ż  czu ję  s ię  zw iązan y z sze ­
roko rozum ianym i idea łam i lew i 
cy. L ew ica  jest obecnie  w  P olsce  
odb ierana n eg a ty w n ie , gdyż koja  
rzy s ię  ludziom  z to ta litarn ą  dyk  
taturą. P a rad ok sa ln y  jest na to ­
m iast fak t, że w m oim  odczuciu  
w ięk szość  P o lak ów  m a lewicowe! 
przek onania , n ie  zdając sob ie z 
tego  spraw y. Np. zd ecyd ow ana  
w ięk szość  P olak ów  jest za b ez ­
p łatnym  leczn ictw em . A przecież  
je st to  w ła śn ie  pogląd charaktery  
sty czn y  dla lew icy .

D latego  sądzę, że m oje pog lą ­
dy są zb ieżne z poglądam i w ielu  
o b yw ateli P o lsk i i w  S ejm ie  czu 
ję się  rep rezentan tem  ich in tere

— J a k i  je s t  p a ń sk i p o g ląd  n a  
d a lsze  fu n k c jo n o w a n ie  S e jm u  w  
„ k o n tra k to w y m ” sk ła d z ie?

—. O becny parlam ent, jako  nie  
w  p ełn i d em okratyczn ie  w yb ra­
ny, n ie  jest ca łk iem  rep rezen ta ­
ty w n y  dla sp o łeczeń stw a . K onie  
czne je st sk rócenie  jego kadencji
i przep row ad zenie  w  pełni dem o  
k ratyczn ych  w yborów .

— J a k  o c en ia  p a n  e fe k ty  sw o je j 
p ra c y  w  S ejm ie?

— Od początku k o n cen trow a­
łem  się  g łó w n ie  na problem ach  
n atu ry  gospodarczej. C hcę pod­

k reślić , że  b y łem  i je stem  zdecy  
dow an ym  p rzec iw n ik iem  tzw . pla  
nu B alcerow icza . Z tryb u n y  se j­
m ow ej w y stęp o w a łem  z kon struk  
ty w n ą  k ry ty k ą  rząd ow ego progra 
mu gospodarczego, w sk azu jąc  na 
niezbędne k orekty , których n a le ­
ży dokonać. Podczas posiedzeń  
plenarnyc' w dniach 1 i 23 iute  

1SSG r " 'sk azyw ałem  na ko­
n ieczność p ow iązan ia  p łac z w y ­
n ikam i przed sięb iorstw , obniżenie  
obciążeń pod atkow ych , obn iżen ie  
ceł przyw ozow ych . Na początku  
roku m ój g ło s ,b y ł zupełn ie  odoso 
bniony.

—  C zy i ja k i  je s t  p a ń sk i  w k ła d  
w  d e cy z je  p o d ję te  p rz ez  S e jm ?

— Jako czło w iek  od la t zw ią  
zany  zaw odow o z b u dow nictw em  
biorę a k ty w n y  ud zia ł w  pracach  
se jm o w ej K om isji ds. G ospodar­
k i P rzestrzen n ej i M ieszkan io­

w ej. Za recesję  w  sferze budow ni 
ćtw a  w in ę  ponosi resort gospOdar 
ki przestrzennej, który  w  ciągu  
roku n ie  p otra fił w yp racow ać s in  
sow nego  program u rozw oju  budo  
w n ictw a . O statn io  na forum  k o ­
m isji w y stą p iłem  z kontrpropozy  
cją w ob ec rządow ego projektu  fi 
nan sow an ia  m ieszkalnifctw a.

J ako bardziej k on kretn y  i w y ­
m iern y  e fek t m ojej pracy w  Sej 
m ie chcia łbym  w spom nieć  zgłoszę  
nie i p rzeforsow an ie  po ciężk ich  
bojach popraw ki do usta w y  o 
szczególn ych  zasadach rozw iązy­
w a n ia  t pracow nikam i sto su n ­
k ó w  pracy z przyczyn  dotyczą­
cych  zak ładu  pracy. P opraw ka ta  
zn aczn ie  zw ięk szy ła  w ysok ość  od­
praw  p ie n 1 żnych.

— Z  ja k im i sp . a w a m i z w ra c a ­
ją  s ię  d o  p a n a  w y b o rc y ?  Czy k tó  
ry ś  ze zg ło szo n y ch  p ro b lem ó w  
u d a ło  s ię  p o m y śln ie  z a ła tw ić  d la  
o b y w a te la  lu b  sp o łecznośc i?

—  W iększość problem ów  zg ła­
szan ych  przez ob yw ateli dotyczy  
sp raw  m ieszk an iow ych . N a to ­
m ia st in sty tu cje  zw racają  się  z 
r eg u ły  o pom oc w  uzysk an iu  róż 
nego  rodzaju form  w sparcia  f i ­
n a n sow ego . P ose ł n ie  ma w ładzy  
w y k o n a w czej i m oże jed yn ie  su ­
g erow ać odp ow ied n im  w ładzom  
u d zie len ie  pom ocy w  danej sp ra­
w ie.

N iem n iej jednak szereg  spraw  
udało s ię  pom yśln ie  za ła tw ić . Na 
pierw szyr m iejscu  chcia łbym  w y  
m ien ić  u zysk an ie  2 m ld zł z bud  
żetu cen tra ln ego  n a  kon tyn u ow a  
nie bu d ow y przychodni udrow ia  
w  G łogow ie. D zięk i m ojej in ter ­
w encji u m in istra  k u ltu ry  znała  
z ly  s ię  środki na pom oc w  ren o­
w acji k o ścio ła  w  J ak u b ow ie  — 
jednego  z na jd a w n ie jszy ch  ośrod  
k ó w  ch rześc ija ń stw a  na D olnym  
Śląsku . D o tego  należy  dodać  
w ie le  pom yśln ie  zakończonych  
sp raw  m ieszk an iow ych , zw łaszcza  
w  początkach m ojej kad en cji.

D rugą grupę stan ow ią  uw agi 
o b yw ateli n a tu ry  ogólnej, dom a  
gając się  ode m n ie  zajęcia  okre­
ślon ego  sta n o w isk a  w  S e jm ie . N a

przykład otrzym ałem  w ie le  l i­
stów  bardzo atakujących  ustaw ę
o uporządk ow an iu -stosu nk ów  kre  
d ytow ych  w  1990 r. U staw a ta, 
przeciw ko której g łosow ałem  — 
z dnia na dzień zm ien iła  jedno­
stronn ie  zasady um ów  kred yto ­
w ych.

—  C zy m a  p an  d o w o d y  p o p a r  
c ia  ze s tro n y  w y b o rcó w ?

— Tak, często  sp otykałem  się  
z dow odam i naparcia dia m oich  
w ystąp ień  w Sejm ie. Szczególn ie  
po w y stąp ien iach  w lutym , k ry­
tyczn ych  w obec p lan. B alcerow i 
cza, otrzym ałem  z ca łego  kraju  
m nóstw o listów  i te le fo n ó w  z w y  
razam i poparcia dla koncepcji 
tam  zaw artych.

—  D laczego  p a n  z a tru d n ił  s y ­
n a , ja k o  sw o jeg o  s e k re ta rz a ?  Czy 
je s t  to  fo rm a  p o k o len io w eg o  i*rzy 
g o to w a n ia  do  d z ia ła ln o śc i p o lity  
c zn e j, czy  też  d e cy d o w a ły  o ty m  
in n e  w z r ! ''- '- ?

— Z decydow ały  kom p etencje  i 
fachow ość. Mój syn  D ariusz, jako  
ekonom ista  z ukończonym i za  
granicą stud iam i i dużą p rak ty ­
ką w  gospodarce, bardzo mi p o ­
maga w  pracy nad problem am i 
gospodarczym i. S y n  b ierze  udział 
w  przygotow an iu  m oich w y stą ­
pień sejm ow ych , a jego  znajo­
m ość czterech  język ów  obcych  
jest piomoona przy lek turze za ­
granicznej litera tu ry  ekonom icz  
nej. N ad m ien iam , że praca w  cha  
rakterze sek retarza  posła  jest je 
dyną pracą zarobkow ą m ojego  
syna.

N a tom iast n ie  sądzę, aby w  
P olsce  b y ło  m ożliw a torow an ie  
kariery  po litycznej syn ow i przez  
ojca. R odzinne k ariery  p o lityczne  
są odb ierane przez sp o łeczeń stw o  
n eg a ty w n ie , d latego  uw ażam , że  
m oja obecna d zia ła lność po litycz  
na w  pow ażn ym  stopniu  b lok uje  
drogę do podobnej (U iałalności 
m ojego syna w  przyszłości.

—  D zięk u ję .
JU L IT T A

W O JC IK -M IC H A L E W IG Z
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Zmiany w Stali Gorzów

B y ć  a l b o  n i e  b y ć . . . ?
W ielk ie  zm ian y , k tó re  be* w ię k sz e j p rz esa d y  m ożna  n azw ać  r e ­

w o lu c ją , zachodzą w  g o rzo w sk ie j Stali. Ud k ilk u d z ies ięc iu  la t  S ia l 
k o ja rz y  się  sy m p a ty k o m  sp o r tu  p rzed e  w szy s tk im  z żużlem . I nic 
d ziw nego , sk o ro  „ cz a rn y  s p o r t” b y l je d y n ą  p rz y cz y n ą  n a ro d ze n ia  
się  teg o  k lu b u  u  sc h y łk u  la t  c z te rd z ies ty ch , a  żu żlow cy  od w ie lu  
la t  są  w izy tó w k ą  g o rzo w sk ieg o  sp o rtu  n ic  ty lk o  n a  a re n a c h  k r a ­
jow y ch .

Z m ieniające się  uw arunkow ania
— zw łaszcza ekonom iczne — dzia­
łalności k lubów  sportow ych powo  
dują, że fun kcjonow an ie  Stali w  
dotychczasow ym  kszta łc ie  prakty­
cznie n ie m a racji bytu . Przez w ie  
le la t upraw iane w  S ta li d yscy­
pliny b y ły  n iem al w  całości doto­
w ane z budżetu  pań stw a  oraz środ 
ków  pochodzących z zak ładów  pra 
cy, g łó w n ie  z Z akładów  M echani­
cznych „G orzów”. O stathim i cza­
sy  pom oc ze strony Z akładów  M e­
chanicznych, których załoga i k ie ­
row nictw o przez lata  u trzym yw a  
ły  klub, zupełn ie ustała. Skurczy  
ły  się  także dotacje państw ow e.

Sytu acja  S ta li G orzów  już w  
ubiegłym  roku by ła  bardzo trudna  
pod w zględ em  finansow ym . Ten  
rok klub rozpoczął z pu stym  
kontem . W cześn iej zaw ieszono lub  
rozw iązano kilka sekcji (szachy, 
brydż, boks), a le  pozostały  I-lig o -  
w e zespoły  żu żlow ców  i piłkarąy  
ręcznych. W sporej części docho­
dow ą sekcją  jest żużel. M ożna za­
kładać, że w p ły w y  z im prez żu­
żlow ych w  tym  roku w yn iosą  oko 
ło 1 m iliarda złotych. W ydział In ­
frastruktury Sp ołeczn ej Urzędu  
W ojew ódzkiego obiecuje przekazać  
z budżetu resortu na działalność  
klubu (utrzym anie obiektu  sporto­
w ego przy ul. Ś ląsk iej, refundacja  
styp en d iów  itp.) kw otę  ckoło 1 
m ld zł. B iorąc pod u w agę sporzą­
dzony prelim inarz w yd atk ów  k lu ­
bu, cjo pokrycia kosztów  działa l­
ności sporo p ien ięd zy  zabraknie.

W ty m  m om encie jaw i się  p yta ­
nie: co dalej ze Stalą? N ie  m a żad 
nego dram atyzow ania  w  stw ierdze  
niu, że k lub sta n ą ł przed w idm em  
upadku. WT czasach, gdy panują  
tw arde praw a ekonom ii, nie m a 
m iejsca  na sen tym enty . Potrzebą  
ch w ili sta ło  s ię  w ięc  opracow anie  
takiej kiohcepćji funkcjonow ania  
klubu (konkretniej — zdobycia  
brakujących środków  finanso­
wych), b y  S ta l m ogła istn ieć. J e ­
szcze u  schyłku  ubr. prezes S tali
— Ja n u sz  N a s iń sk i p ow oła ł kom i­
sję, która podjęła się  przygo­
tow an ia  ow ych  koncepcji. N ie ­
stety , kom isja  ta zupełnie po- 
kpiła spraw ę. K ied y  w  połow ie  
styczn ia br. doszło do zebrania za

rządu, a term in w ym u sił pogłębia  
jący się  kryzys finansow y i konie  
czność zaw arcia kontraktów  z żu ­
żlow cam i, w spom niana kom isja  
nie przedstaw iła  żadnej koncepcji 
ani program u. Z m arnowano bez­
cenny czas.

B yła  w ięc najw yższa pora na' 
podjęcie bardziej radykalnych  
działań. W efek cie  zarząd Stali za 
deklarow ał podanie się  do dym isji 
a do opracow ania w  szybk im  tem  
pie koncepcji działania k lubu po­
w ołany został 5-osobow y zespół 
kom isaryczny. Podjęto też decy­
zję o zw ołaniu  w  lu tym  br. nad­
zw yczajnego zebrania spraw ozdaw  
czo-w yborczego.

Zespół kom isaryczny pracuje 
krótko, a le  już k laruje się  pom ysł 
na now y m odel k lubu. P row adzo­
ne są rozm ow y m ające doprow a­
dzić do uzdrow ienia, sytuacji.

Podczas spotkan ia  w  U rzędzie  
W ojew ódzkim  z d yrektorem  W y­
działu'" Infrastruktury Społecznej 
— M iro s ław em  M arc in k iew iczem  
i  jego zastępcą —  R y sz a rd em  W il- 
m iń sk im  uzgodniono, że w p row a­
dzoną sztuczn ie do S ta li p rz ed  la ­
ty  sekcję  p iłk i ręcznej przejm ie  
pod sw oje skrzydła W ojew ódzka  
F ederacja  Sportu, a  U rząd środki 
na jej utrzym anie, dotąd przeka­
zyw ane do Stali, będzie k ierow ał 
do W FS. Stal ponadto przekaże  
trzy z dziew ięciu  sw ych  udziałów  
w  spółce „Stalrem ” na rzecz W FS, 
b y  m ogły w spom agać działalność  
piłki rętzn ej. K ilka osób zdekla­
row ało się  poszukać ponadto spon  
sorów  dla drużyny p iłkarzy ręcz­
nych. Istn ieje w ięc bardzo realna  
szansa, że bogaty dorobek tej pięk  
nej d yscyp lin y  sportu, n ie  zosta­
nie zaprzepaszczony, bo b y łab y  to 
ogrom na strata  dla gorzow skiego  
sportu. Inna • spraw a, -że- sekcja ta  
pow inna działać na znacznie  
zdrow szych niż dotąd zasadach, by  
z trudem  zdobyw ane pieniądze  
n ie b y ły  trw onione na zupełnie  
nieuzasadn ione w yd atk i. A le  to 
już zm artw ien ie  n ow ych  op ieku­
nów  sekcji.

W Stali G orzów pozostałaby  
w ięc  jedna sekcja — żużel, a przy  
niej w  przyszłości dzia ła łyby, być

m oże, sporty pokrew ne — karting  
czy m otocross. Jeśli zatem  Stal zo 
sta łaby k lubem  jednosekcyjnym , 
to m usi działać w  oparciu o kon ­
kretną i przejrzystą koncepcję. 
Taka się  w ła śn ie  rodzi...

Z w yliczeń  w yn ik a , że koszt u -  
trzym ania sekcji żużlow ej Stali 
w y n iesie  w tym  roku (w g obec­
nych cen) około 2.2 m ld zł. W pły­
w y  z im prez żużlow ych  oraz do­
tacje  z budżetu  pań stw a pow inny  
w  sum ie przynieść kw otę ok. 1,7 
m ld zł. Z abraknie w ięc  okrągło l i ­
cząc — około 500 m in  zł i tych  
pieniędzy na leży  poszukać. Gdzie?

Na pew no m ożliw ie  najszybciej 
klub m usi zacząć prow adzić w ła ­
sną działalność gospodarczą. I ta ­
ka już w krótce m a się  rozpocząć;. 
A le to n ie  w ystarczy, bo potrze­
b y  są w iększe.

Z espół kom isaryczny prowadzi 
w ięc rozm ow y z w ielom a potencja  
lnym i sponsoram i klubu żużlow e­
go. Proponow ana koncepcja nie  
polega jednak na proszeniu spon­
sorów  o jednorazow e kw oty  na 
w sparcie, bo to problem u n ie  roz 
w iąże. Idzie o to, by k lub pow o­
ła ł spółkę, prow adzącą szeroką  
działalność gospodarczą. Do sp ół­
ki, obok klubu w eszłyby  chętne  
firm y sponsorujące, które p ow ię­
k szy łyb y  znacznie kap ita ł począt­
kow y spółki, a potem  zarab iałyby  
proporcjonalnie do sw ych  udzia­
łów  finansow ych  w przed sięw zię­
ciu. Dochód z dzia ła lności spółki 
pozw oliłby na utrzym anie klubu  
żużlow ego z p raw d ziw ego  zdarze­
nia. To, oczyw iście, koncepcja  
przedstaw iona w  ogrom nym  skró­
cie. Jak by ją ocen iać, w ydaje  
się  być ńajbardziej przystającą do 
realiów . O szczegółow ych  rozw ią­
zaniach zadecydują w  n ajw iększej 
m ierze w łaśn ie  sponsorzy.

W ielu potencja lnych  sponsorów  
(na razie za w cześn ie  na ujaw nia  
nie ich nazw ) z zain teresow aniem  
przyjm uje tak ie  propozycje i jest 
ogrom na szansa m a  to, że żużel w~  
G orzow ie n ie  ty lk o  n ie  upadnie  
lecz naw et się  rozw in ie. Z awarto  
w ięc  um ow y na ten  sezon z w ła s­
nym i żużlow cam i, w  trakcie pod­
p isyw ania  są kontrakty  ze św ie t­
nym i zaw odnikam i zagranicznym i 
(W ęgier A n ta l K ocso, Fin O lli T y r 
ra e i jte n  i D uńczyk J a n  O. P e d e r-  
sen).

K RZYSZTO F H OŁYNSK I

Rumuni —out! Teraz z W. Bryłaniq
Po latach posuchy, w  polsk im  ten isie  zaśw i­

tała isk ierka nadziei, a dow odzi tego seria zw y ­
c ięstw  w  b ieżącej ed ycji Pucharu D avisa. Po w y ­
e lim inow an iu  L uksem burga, B ułgarii i N orw egii, 
już w  sobotę P o lacy  dokonali jeszcze w iększej 
sztuki prow adząc ze znacznie w yżej notow aną  
R um unią 3:0. Od roku kap itanem  zw iązkow ym  
w  PZT jest W ojciech F ibak, który —  jak w idać  
— m a szczęśliw ą rękę.

W ystaw iając do p iątkow ych  sin g li W ojciecha  
K o w alsk ieg o  oraz praktycznie n ieznanego, prze­
byw ającego  za granicą D a riu sza  N ow ick iego  (sy ­
na czołow ego przed la ty  ten isisty  —  T ad eu sza), 
W. F ibak zagrał jak pokerzysta i w ygrał. Darek 
pokazał fan tazyjny  ten is, grał bez kom pleksów  
i spraw ił ogrom nie m iłą niespodziankę pokonując  
D in u  P e sc a riu  6:3. 6:3. 5:7, 7:6 (w  tie-b reaku  7:5). 
W cześn iej W o jc iech  K o w alsk i poradził sob ie w  
pięciu setach  z A d ria n em  M a rcu  3:6. 6:3. 6:7 (w  
tie-b reaku  1:7), 7:6 (w  tie-b reaku  7:3), 7:5.

N ajw ięk szą  sensacją  było jednak zw ycięstw o  
W. K ow alsk iego  i T o m asza  Iw a ń sk ieg o  w  sobot­
nim  deblu. F lo rin  S a g a rc c a n u  i G h eo rg h e  C osa- 
ca — to znana firm a. R um uni w ygra li już po­
w ażne turnieje, cen ien i są w  Europie i ich  po­
rażka w yw oła ła  w ie le  kom entarzy. B yło zatem  
3:0 i w yn ik i n iedzie lnych  gier pojedynczych nie 
m iały  już isto tnego  zn a czr  ia. P o lacy  a w an so w a li 
do k o le jn e j ru n d y  P ucharu T>avisa, w  k tó re j  
zm ie rzą  się  z W ie lk ą  B ry ta n ią  (W m aju, w  P o l­
sce).

Z w yczajow o, po w cześn iejszym  rozstrzygnięciu  
spraw y aw ansu , ostatn ie  s in g le  rozgryw a się  do 
dw óch w ygranych  setów’. M ecz ostateczn ie w y ­
grali Polacy 5:0. N ajp ierw  T. T. Iw ańsk i poko­
na! D. P escariu  7:6 (tie-b reak  7:4), 1:6, 6:2, a w  
ostatn iej grze D. N ow ick i zw ycięży ł A . M arcu  
6:7, 6:4, 11:9.

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Ostry atak zimy sprawił, że w  
minioną niedzielę na warszawskiej 
giełdzie zameldowały się wyłącz­
nie samochody ze sprawnymi aku­
mulatorami oraz sprzedający, którzy 
nie wystraszyli się mrozu. W pełnej 
gamie zaprezentowane były wyłącz 
nie wozy produkcji krajowej.

Na innych giełdach było podobnie 
tzn. mróz nieco odstraszył potencjał 
nych nabywców i oglądających. W 
Głogowie dodatkową „zaporą" była 
nowa opłata za wjazd samochodu na 
giełdę (30 tys. zł, a poprzednio 4 
tys. zł).

A oto ceny wywoławcze:

W A R SZ A W A
Fiat 126p: 1982 — 8,5—in min zl. 

1983 — 9—11,5. 1984 — 10—12.3. 1985
— 11,5—13,5. 1985 — 14,5—16, 1987 — 
16—18 0 1983— 17.5—21, 1989 — 23,5— 
26, 1990 — 26—23, 1991 — 29,5—31. 
fiat 12Sp bis: 1988 — 22—24,5. 1989 —
17.5—26, 1990 — 28—31. fso 15C0: 1982
— 9—11,5. 1983 — 10,5—13, 1984 —
12.5—16. 1985 — 14,5—19. 1986 — 18.5 
—22,5, 1987 — 21—25, 1988 — 26—31, 
1989 — 23,5—35, 1990 — 41—45. .1991

47.5-4.0. M loncz: 1982 — 13,5—16,

1983 — 15,5—19.5, 1984 — 16—21.5 1985
— 19—23, 1986 — 25—28.5, 1987 —
28.5—33.5. 1988 — 32—36, 1989 — 36,5 
—44, 199Ó — 46—55, 1991 — 55—59.

AB

ZIELONA GÓRA
F ia t  126p: 1978 — 6.5, 1982 — 7,5, 

1933 — 10,7—11,5. 1984 — 12,8, 19S5 — 
12-13,8, 1986 — 15,5, 1987 — 17.5-19, 
1983 — 22,5. 1989 — 24,5—26, 1990 —
27.5—28.5, 1991 — 29. fso  150G: 1978
— 7.5. 1984 -  19. 1985 — 16,5. 1986
— 20.5. 1937 — 26. p o lo n e z : 1980 — 
14, 1983 — 20,5, 1934 — 23, s y r e n a :  
1980 — 3.

Samochodu zagraniczne: w o łg a : 
lo8s _  4 , j a d a :  1982 — 22. 1984 — 27, 
)987 _  43, s k o d a :  1977 — 10. 1978 — 
10 1983 — 18, 1985 — 20, mercedes: 
1974 — 15.5, 1975 — 16, 1977 — 13, 
1980 — 6 tys. DEM, o p e l kadet: 1981
— 31. o p e l a s c o n a : 1978 — 13, v w  
d e r b y :  1978 -- U —16, v w  g o lf :  1980
—  22, 1983 — 39, v w  p a s s a t  k o m b i:  
1979 — 18. fo r d  e s e o r t :  1980 — 19,
1987 — 11.5 ty s .  DEM. f i a t  c ro tn a :
1988 — 115. honda civic: 1984 — 48, 
mazda: 1987 — 75, mitsubishi: J983
— 37.

Z samochodów dostawczych ofero 
wano m.in. mercedes: 1978 — 30, 
suzuki: 1981 — 3,7 tys.DEM, żuk:
1978 — 16,5, 1985 — 18,5. M S

GŁO GÓ W
Fiat 128p: 1979 — 5.5—7.5. 1984 — 

13, 1987 — 22 (lifting). 1988 — 25 
(bis), fso 1500: 1980 — 12.2. 1982. — 
13—14, 1989 — 38, polonez: 1980 — 13. 
1987 — 30. 1990 — 43.

Samochody zagraniczne: vw  polo:
1979 — 12, mercedes 200: 1980 — 
mercedes 220 D: 1930 — 48,5. vw 
passat: 1981 — 30—40, vw  golf: 1978
— 22. zastara: 1980 — 10,5—11.5 ford 
sierra: 1934 — 60. ford granada: 1.981
— 25, renault: 1931 — 23. nissan: 
1932 — 31. opel kadet: 1985 — 60.

Samochody dostawcze: nysa 1976
— 10. star 28: 1976 — 14, star 200 z 
przyczepą z 1974 r. — 35.

GORZÓW’
Fiat 126p: 1973 — 7, 1979 — 7,9? 

1930 — 9. 1984 — 13. 1935 — 14,2—
15.5, 1986 — 17. 1989 — 23.5—ŹS, 
1990 — 23. fiat 125p: 1970 — 13, 1933
— 15, 1988 — 27. polonez: 1980 — 14
1981 — 20, 1989 (składak) — 18, 1990
— 33.5.

Zagraniczne: ^koda: 1988 — 33, 
łada: 1977 — 12.4, bmw 316: 1930 — 
3 tys. DEM, mitsubishi diesel turbo:
1982 — 43. yolkswageny: jetta: 1979
— 26. passat ,cl; 1983 — 34, scirocco 
ls: 1930 — 19. audi 80 gis: 1981 —
24.5, opel ascona: 1980 — 2.4 tys. 
DEM, toyota eorolla: 1933 — 28.

(MAZ)

Wystrzelały się” w meczu z Lechem

N i e  w y s t a r c z y  c h c i e ć . . .
K o szy k a rk i I  lig i m a ją  za  so b ą  26 se r ię  sp o tk a ń . W  so b o tn ich  m e ­

czach  g ru p y  „A ” n ie  b y ło  n ie sp o d z ian e k  i z a jm u ją c e  trz y  czoło­
w e  p ozycje  d ru ż y n y  W łó k n ia rz a  P a b ia n ic e , Ł K S -u  i O lim p ii p o ­
w ię k sz y ły  d o ro b ek . W  g ru p ie  „B ” n a  czele  s ta w k i u m o cn iła  się  S ta l  \  
B rzeg  p o k o n u ją c  w  W arsz a w ie  P o lo n ię . N ie  p o w io d ło  s ię  go rzo w ­
sk ie m u  S tilo n o w i, k tó ry  w  h a li  w ro c ław sk ie g o  Ś lą sk a  u leg ł Slęzie.

SL Ę Z A  —  S T IL O N  78:63 (52:24)
SL Ę Z A : R au b o  22, K in sb e rg  

6, L en czo w sk a  21, C u p ry ś  19, 
Z u ch o ra  4, W o jtk iew icz  4, P a - 
b ija sz  2.

ST IL O N : B ara'banszczykovva 
3, K ie lm el 0, O z iem b ło w sk a  27, 
N ad o lsk a  0, S ta n is ła w sk a  12, 
S z a m y je r  7, W ie rzb ick a  0, N o­
w ik o w a  6, W ieczorek  8.

Sędziow ali: L eszek  P u jd a k  i 
Ja n u sz  K u c ick i (obaj W arsza­
wa). . W idzów  ok. 300.

Z w ycięsk i m ecz, z L echem , któ  
rego w yn ik  rozstrzygnięty  został 
dopiero w  dogryw ce, kosztow ał 
gorzow ianki dużo sił. O ich sobot­
nim  w y stęp ie  m ożna pow iedzieć , 
że chcia ły  grać i w ygrać, w  tę  po  
tyczkę w ło ży ły  w ie le  serca, jednak  
efek ty  były nader m izerne. Jak  
pow iedział po m eczu trener T a­
deusz  A le k sa n d ro w ic z  „ za b rak ło  
sił p sy ch iczn y ch  i fizy czn y ch ”, co  
należy odczytać, iż zespół sporo  
jeszcze m usi się  nauczyć na dro­
dze do osiągn ięcia  koszykarsk iego  
profesjonalizm u. D ram aturgia śro

dow ego m eczu z L echem , w łożone  
w  to sp otkan ie  w szystk ie  siły  da 
ły  w  sobotę tak i, a  n ie  in n y  e fek t.

D rużynę S lęzy  tw orzą w  w ię ­
kszości bardzo w y sok ie  koszykar  
ki, one też  zazw yczaj dom inują  
w w alce  „na tab licach ”. W tej sy ­
tuacji jedyną skuteczną receptą  

m oże być duża ruchliw ość w  ataku  
i obronie oraz ce ln y  rzut z półdys  
tansu, po n ależycie  przygotow a­
nym  ataku pozycyjnym . Założenia  
były  zatem  w ła śc iw e , jednak wy  
konanie — znacznie gorsze. I oto  
cała  ta jem n ica  n iepow odzenia , nie  
um niejszając zasług w rocław ian -  
kom , które zagrały spokojn ie, roz 
sądnie.

P o ośm iu m inutach m eczu Slęza  
w yg ry w a ła  różn icą 12 pu nk tów  i 
koszykark i S tilonu  przeszły  na 
pressing. M o n ik a  K ie lm e l przech­
w y c iła  w p raw dzie  d w ie  p iłk i, je­
dnakże rozgryw ające drużyny w ro  
cław sk iej b y ły  szybsze i z kolei 
kontratak i m iejscow ych  przynio­
s ły  znaczne e fek ty .

Do II po łow y m eczu Stilon  przy 
stąp ił w  zestaw ien iu : w  przód zie 
— B arabanszczykow a i S tan isław  
ska oraz Szam yjer, O ziem błow ska  
i N ow ikow a, G rając przez p e­

w ien  czas aktyw ną strefą , za­
raz po przerw ie obroniły 6 '  
pkt., w krótce jednak przew aga  
w zrostu w rocław ian ek  ponow nie  
m iała  decydujący  w p ły w  na prze 
bieg gry. N a *3 m in u ty  przed koń­
cem  spotkan ia  S lęza  w yg ry w a ła  
różnicą 9 pkt. Szukając ostatn iej 
szansy gorzow ianki,. przede w szy  
stk im  Szam yjer, p róbow ały  trafić  
„za trzy”, jednak bezskuteczn ie. 
Pressing rów nież n ie  przyniósł e -  
fektu. P o  dw óch zw ycięstw ach , w  
trzecim  m eczu ze Ś lęzą  przyszło  
S tilo n o w i przełknąć gorycz po­
rażki. (RS) 

G rupa „A” : S p ó jn ia  G d a ń sk  — 
W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  66:68 (35:37), 
O lim p ia  P o zn ań  —  W is ła  K ra k ó w  
88:71 (45:39), S ta r t  L u b lin  —  Ł K S 
Ł ódź 78:83 (36:55).

TABEL A  
W łókniarz P. 27 50 2274:2006 
Ł K S 27- 44 2275:2119
O lim pia 27 44 2105:1940
Start 27 41 2347:2327
W isła 27 41 2168:2160
Sp ójn ia  27 41 2045:2023

P ozostałe  w y n ik i grupy „B” : P o ­
lo n ia  W a rsz a w a  —  S ta l  B rzeg  
80:87 (46:49), L ech P o z n a ń  —  W łó 
k n ia rz  B i^ y s to k  90:65 (47:30).

T A B E L A :
Stał B. 27 42 2226:2266
S tilon  27 40 2070:2055
S lęza  27 40 2041:2088
L ech 27 39 2360:2296
P olon ia 27 34 2105:2289
W łókniarz B. 27 30 1791:2276

P O T Y C Z K I
na śniegu i lodzi?
■fr W narciarsk ich  m istrzos­

tw a ch  św ia ta  w  Saalbach  (A us­
tria) w  sla lom ie  sp ecja lnym  k o­
b ie t w y gra ła  V reni Schneider  
(Szw ajcaria) przed N a ta są  B okal 
(Jugosław ia) i S ig rid  S a ]v cm o ser 
(Austria).

W  sla lom ie  g igancie  kob iet 
podczas MS zw ycięży ła  P e rn illa  
W ib e rg  (Szw ecja), druga była  U l- 
r ik e  M a ie r  (A ustria), a trzecia  
T ra u d l H a e c h e r  (N iem cy).

T rium fatorem  sla lom u gigan­
ta m ężczyzn podczas m istrzostw  
św ia ta  w  Saalb ach  został R u d o lf 
N ie r lic h  (A ustria) przed U rsem  
K a e łin e m  (Szw ajcaria) i Szw edem  
Jo h a n e m  W alln e re n i.

•Jjf- N iem iec  F r a n k  L uck w ygrał 
bieg  n a  10 km  za liczany do k lasy  
fikacji Pucharu Ś w iata  w  b ia t­
h lon ie. D rugi by ł jego rodak R ic- 
co G ro ss, a  trzeci A n d re a s  Z in - 
g e r le  (W łochy).

24-letn i J a n  K ow al (W KS  
L egia  Z akopane) po raz czw arty  
zdobył ty tu ł m istrza P olski w  sko 
kach  narciarsk ich  na W ielkiej 
K rokw i.

*  W w yścigu  n a  3000 m  pod­
czas m istrzostw  św ia ta  w  łyżw iar  
sk im  w ielob oju  kob iet w  H am ar  
w ygra ła  G u n d a  K łe e m a n  (N iem ­
cy), w  w yścigu  na 500 m  w yg ra ­
ła Ye Q iaobo  (ChRL).

->£ We francuskiej' m iejscow ości  
OrcTeres — M erlette w  su p erg i­
gancie  kob iet zaliczanym  do kia  
sy fik a c ji Pucharu E uropy w ygra­
ła  S te fa n ie  S c h u s te r  (A ustria). W 
pu nk tacji PE prow adzi A le s a n d rą  
M e issn itz e r  (A ustria).

ijf- W  sla lom ie g igancie zalicza­
nym  do punktacji Pucharu Eu­

ropy w  L es S a ises (Francja) zw y  
c ięży ł S te v e  L o ch e r (Szw ajcaria). 
W k la sy fik a cji genera lnej prow a­
dzi F rancuz C h ris to p h e  P le .

Z aw odow y narciarz szw ed z­
ki M ikąel Ber|f w ygra ł w  Oniko 
ube "TJapćlhia‘r  fO sla lom ów  i za- 
iń k asow ał 6 m ilion ów  jenów  czyli 
43 tys. -dolarów.

W  zaw odach o Puchar Ś w ia ­
t a - w  narciarsk im  balecie w  M ont 
G abriel (K anada) w  ry w a liza cji ko 
biet w y gra ła  C on n y  K iss lin g , a 
wśród m ężczyzn — R u n ę  K ris t ia n  
sen  (N orw egia).

Szwajcarka Vreni Schneider pędzi po kolejne trofeum: złoty me­
dal w slalomie specjalnym. CAF  — AP- — telejolo

TBAFSfciS? n i

D U ZY  L O T E K
Los. I :  24, 31, 36, 38, 46, 47.
Los. I I :  2, 12, 15, 23, 41, 46.

L IG A  A N G IE L S K A
3:2, 2:1, 2:0, 1:2, 1:1, 1:2, 0:1,

4:1, 0:0, 1:0, 0:3, 2:1, 2:1.

P P  T otalizator Sp ortow y zaw ia  
dam ia, że w  Zakładach S p ecja l­
nych  z dnia 26.01.1991 r. w g  w stę  
pnych danych  stw ierdzono:

kw ota  na w ygrane 1.651.727.500 zl 
1 rozw. z 5 traf. — wyg'. 

825.863.750 zl, 579 rozw . z 4 traf. 
— w yg. po ok. 570.000 zl, 22.513 
rozw . z 3 traf. — w yg. po ok.
22.000 zł.

W zakładach E x press i Super  
L otka z dnia 30.01.1991 r. w g  w stę  
pnych danych stw ierdzono:
E \p r ess  L otek — kw ota  na w y ­
grane 960.121.300 zł.

18 rozw. z 5 traf. — w yg. po 
ok. 10.660.000 zł, 2.964 rozW z 4 traf. 
—' w yg. po ok. 97.000 zł, 121.801 
rozw. z 3 traf. — w yg. po ok. 
3.900 zł.

S u p e r  L o tek  — kw ota  na w ygrane  
1.598.267.250 zl

50 rozw . z 6 traf. — w yg. po ok. 
7.990.000, 3.851 rozw  z 5 traf. —  
w yg . po  ok. 103.000 zł, 76.526 
ro zw . z 4 t r a f .  —  w yg. po ok.
10.000 zł.

• Artur Partyka zajął drugie 
miejsce w konkursie skoku wzwyż 
w Wuppertalu (Niemcy). Pięciu za­
wodników uzyskało identyczną wy­
sokość 2.30 m. W ygrał Dragutin 
Topie (Jugosławia).

o W  Apeldoorn (Holandia) w  bie­
gu maratońskim, czwarte miejsce 
zajął reprezentant Polski — Zbig­
niew Siemaszko.

• W  Budapeszcie w międzynaro­
dowym turnieju szablowym zalicza 
nym do klasyfikacji Pucharu Św ia­
ta na czwartym miejscu uplasował 
się Polak Robert Kośeielniakowski. 
Zwyciężył Brneoe Szabo (Węgry).

• Reprezentacja Polski w  piłce 
ręcznej kobiet zajęła trzecie miej­
sce w turnieju w  Chebie (Czecho- 
słowacja). W ygrały reprezentantki 
Z SR R  9 pkt., przed C SR F 8 i Po l­
ską 5.

• W  holenderskiej miejscowości 
llertogenboBeh w turnieju „Top-12” 
Leszek Kucharski przegrał z:Joer- 
giom Kosskopfem (Niemcy) 0:3, J a ­
nem Ove Waldnerem (Szwecja) 1 :3. 
Erikiem  Lindhcm (Szwecja) 2:3, 
Dmitrijem Mazunowem (ZSRR)) 0:3 
i Zoranem Primoracem (Jugosławia) 
0:3. Polak zajął ostatnie miejsce w 
grupie eliminacyjnej. Zwycięzcą 
turnieju mężczyzn został Lindh, któ 
ry pokonał Waldnera. Wśród kobiet 
zwyciężyła M irjam Hooman (Holan­
dia), która pokonała ubiegłoroczną 
triumfatorkę Węgierkę Gabriellę 
W irth.

• W  finale tenisowego turnieju w 
Tokio (suma nagród 350 tys. dola­
rów) Gabriela Sabatini (Argentyna) 
pokonała' M artin? Nayratiloyą (USA)

W EUROPEJSKICH 
u ? a  m e  n

'k 'k i r - k 'k ~ k 'k 'k 'k 'k 'k 'k 'k

Q  W 19 kolebce lig i w łosk iej:  
B ologna zrem isow ała  z In terem  
M ediolan 0:0, AC M ilan pokonał 
C esenę 2:0, a  Sam pdoria w ygra ła  
z F iorentiną 1:0. K lub Z b ig n iew a  
B o ń k a  — Lecce zrem isow ał na  
w łasn ym  boisku z P isą 1:1. W ta ­
beli prow adzi Inter przed M ilanem  
i Sam pdorią po 26 punktów .

#  W 25 rundzie spotkań w  li­
dze francusk iej lider tabeli O lym - 
piąu e M arsylia zrem isow ał w  Bor 
deaux 1:1, a M onaco zrem isow ało  
w L ille  0:0. L iderem  jest O lym pi- 
que 36 pkt., przed M onaco 31 i A u -  
xerre  30

©  W Portugalii na prow adzeniu  
B enfica  Lizbona i FC Porto po 40 
punktów’, a trzeci jest Sporting  
Lizbona 35. W m eczu 23 ko lejk i 
B enfica  rozgrom iła Salgueros 4:0.

@ L iderem  ligi szkockiej jest 
G lasgow  R angers 37 pkt., który o 
5 pkt., w yprzedza A berdeen. Ze­
spół A berdeen w  24 rundzie po­
konał H earts 5:0.

@ W B elgii na prow adzeniu  n a ­
dal G hent 36 pkt., przed A nder- 
lechtem  B ruksela  35 i FC B rugee  
32. W m eczu na szczycie  22 kolejk i 
~  G hent zrem isow ał z A nderlech - 
te m  1:1.
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1 JE S Z C Z E  W GENACH 1890 ROKU I
5 E
2  —- s ia tk i o g ro d zen io w e  OC (ślim ak o w a) 0 oczku  20x20 m m   ™
g  do 60x60 m m  — 12.800— 157000 zł za  m  k w .

"  — s ita  i s ia tk i je d n o -  i w ie lo k a rb o w e  o oczku  10x10 m m  — "■ 
do 50x50 m m  — od 25.000 zł za m  k w . £

—  s ia tk i d la  p o trze b  L asó w  P a ń s tw o w y c h  i b u d o w n ic tw a  o 5
oczku  120x120 m m  i  150x150 m m  2

—  s*«Pki i p rz ę s ła  o g ro d zen io w e  — w y p e łn io n e  s ia tk ą  lu b  E  
d e sk a m i — w y m ia ry  w g  p o trze b

—  d r u t  k o lczas ty  —  8.000 zł kg

—  gw oździe  m ie szan e  — 5.500 zł kg . 2

=C eny  bez  p o d a tk u  ob ro to w eg o . 2

P rz y  z a k u p ie  s ia tk i  p o w y że j 1500 m  k w . z a p e w n ia m y  b e z p ła t-  £
n y  t r a n s p o r t .  <m

w y k o n u j e  i s p r z e d a j e  |
|

Z A K Ł A D  Z A D R Z E W IE N , Z IE L E N I i R E K U L T Y W A C JI 2

w  Z ie lo n e j G órze, zs. w  S ta ry m  K is ie lin ie  2
ul. P io n iero m ' L u b u sk ich  48

T elefo n y : 29-650, 29-681; t lx :  433381. E
622-Z “
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Je s te śm y  n a  ry n k u  ju ż  od 
1945 ro k u

UWAGA -
PIECZĄTKI O D  ZARAZ 

W TERMINACH 
EKSPRESOWYCH 

PO CENACH 
ZWYKŁYCH

dla w szystk ich , w szelk iego  ro­
dzaju, w  tym  z godłem , w  fu ­
terałach  m eta low ych  .autom a­
ty  austriack iej firm y „TRO- 
D A T ”, poduszki, tusze , datow ni 
ki oraz now ość — pieczątki bez 
tuszu AM ER — szw edzkiej fir ­

m y STA M PPO IN T  
w y k o n u j e :

A L B A  
W Y T W Ó R N IA  P IE C Z Ą T E K  

ul. W odna 7, te ł. 270-66, 
t lx  445427, fa x  320-650 

66-400 G O R ZÓ W  
Z am ów ienia  przyjm ujem y po­
cztą, te lex em , te le faxem , osob i­
ście .Z am iejscow ym  w y sy łam y  
pocztą.

88-Zb

ANTENY
SATELITARNE

C X -ST R  40, 85 cm
stereo, pilot, program y radiow e  
najnow sza technologia  japo­
ńska, gw arancja, m ontaż, uru­
chom ienie, najniższa cena w  
kraju.

S A f E C
4 N T E N V
/iplrtn* OfS*-#

S A T E l  I T A R N E
;r> 701 n

Z ie lo n a  G óra , 
ul. C h m ie ln a  20, te ł. 701-17

1008-Z

m j a a o  n  sa es b  es e  e  h  a a s a  b o  m  b  q  b  d  e i h  h : h : b b : b b
ta

B
B
a

PR Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P R O D U K C Y JN O -U S Ł U G O W O -H A N D L O W E

M G 5 , L U G ”

C Y T R U S Y
S Ł O D Y C Z E

M L E K O
Z  H O L A N D II

G orzów , 
ul. G n ieźn ień sk a  61

całą dobę
150-Zb

E3

B
U
§3
El
B
E
a

E
m

HURTO W NIA — ZIELONA G Ó R A , UL. K R Ę T A  5

(zaplecze przedsięb iorstw a „Polsport”)

o f e r u j e

— sp rz ę t o św ie tlen io w y  w  sze ro k im  aso rty m e n c ie ,
w  tym  m .in. w yroby Z akładów  „P ołam ” P iła

— ż aró w k i 25 W , 40 W, 60 W, 75 W, 100 W, 150 W
— ż aró w k i sodow e

— św ie tló w k i 8 W, 13 W, 20 W, 36 W, 40 W
— o sp rzę t e le k tro te ch n ic zn y .

N IS K IE  CEN Y .
T el. 706-88 i 616-97.
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A U T O - M O T O

M O TO CYKL — antyk PUCH-250 —
1939 r. .stan bardzo dobry sprzedam 
lub zamienią na trabanta do 5 lat 
lub inny osobowy. Sulechów, ul. Dr. 
Judym a 1 B  m. 53. 1017-Z

S P R Z E D A Ż

FO TEL, stomatologiczny — sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 291-62.

1030-Z

SPR Z ED A M  kurki Astra S 10 tygo 
dniowe. Godziszewo 20. tel. Belęcin 
nr 95. 993-Z

B U L T E R IE R Y  rodowodowe — sprze 
dam. Szklarska Poręba Górna, Od­
rodzenia 3 m. 14, tel. 17-20-51. 9.00 
—14.00. 937-Z

PÓ ŁKO TA PC ZA N  jasny -  sprze 
dam. Zielona Góra, tel. 66-953.

994-Z

W M uM
K SERO . Najtaniej, najszybciej, pl. 
Tysiąclecia 3. Głogów. 3783-C

N A PR A W A  telewizorów kolorowych 
czarno-białych (polskich, radziec­
kich). Przestrajanie — usługi domo 
we. Zielona Góra, tel. 30-76, 608-65.

915-Z

IN ST A LA TO RSTW O  elektryczne, 
wszelkie usługi Zielona Góra, Agre 
stówa 4 m 2. tel. 610-89. 926-Z

TANIO , szybko, solidnie — tapetu­
ję, maluję. Glazura, drobne roboty 
budowlane. Głogów, tel. 33-86-94.

3770-Ć
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P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  M O D E R N IZ A C JI 
P R Z E M Y S Ł U  M A SZ Y N O W E G O  

„TE C H M A  —  O ST R Z E SZ Ó W ” 
w  O strzeszo w ie , u l. K ośc iu szk i 20

z a t r u d n i  p i l n i e
w  k r a ju  i n a  b u d o w a ch  e k sp o rto w y c h :
—  in ży n ie ró w  i te c h n ik ó w  b u d o w n ic tw a  z u p ra w n ie n ia m i 

b u d o w la n y m i n a  s ta n o w isk a  k ie ro w n ik ó w  b u d ó w  i m i­
strzów ,

— in ży n ie ró w  m ec h an ik ó w  z p r a k ty k ą  w  m ontażu konstruk  
cji sta low ych  na stan ow isk a  k iero w n ik ó w  ob iek tów  i m i 
strzów .

W y m a g an a  z n a jo m o ść  ję z y k a  n iem iec k ie g o  w  m o w ie  i p iś ­
m ie.

O fe r ty  p rz y jm u je  o raz  in fo rm a c ji  u d z ie la  D ział K a d r  i Szko 
len ia , te l. 220-11, w ew . 306, 217.

A K -119
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R Ó Ż N E

A N T EN Y  satelitarne „BOMtR.”  — 
Zielona Góra, Jagodowa 31, tel. 
44-36. 837-Z

W IE Ż Ę  „diorowska" z głośnikami — 
sprzedam. Gorzów, tel. 242-21 wew. 
765. 148-Zb
W E Ł N Ę  mineralną — sprzedam. Zie 
łona Góra, Waszkiewicza 36 m, 5, 
tel. 635-58 1007-Z

SPR Z ED A M  działkę rzemieślniczą 
15 arów w Gorzowie. Gorzów, ul. 
Strażacka 20. S8-GG

ELEK T R O N  280 Pal-Secam sprze­
dam. Zielona Góra tel. 65-184 pó 
16.00. 1018-Z
SPR Z ED A M  stare skrzypce. Zary 
tel. 35-11 wew 7934 od godz. 15.00.

987-Z

K U P N O

P A L E T Y  E U R  -  kupię, 
tel. 250-51 wew. 61.

Gorzów
134-Zb

L O K A L E

SPRZED A M  dom piętrowy, wolno­
stojący c.o. gazowe, telefon, dział­
ka 10 arów. Głogów tel. 33-47-83.

3732-C
SPRZED A M  dom piętrowy, nowy 
290 m kw,, c.o gazowe. Żagań, ul. 
Morelo wa 12. 3746-C

O D ST Ą P IĘ  pomieszczenie na sklep 
— plac Konstytucji 3 M aja 3. W ia­
domość: Głogów, Sienkiewicza 8 c 
ni- 59.____________ 3775-C

M IE S Z K A N IE  w dobrym punkcie 
Zielonej Góry, centrum 48 m kw.. 2 
pokoje, I piętro nadające się na ga­
binety lekarskie lub biura -  do wy 
najęcia Oferty z ceną lub inne pro 
pozycje. ' „Zielonogórska” dla 998-Z 
______________________________  998-Z

DOM — zabudowa szeregowa w Zie 
lonej Górze — sprzedani. Oferty — 
Zielonogórska — dla 999-Z 
____________ ____________  999-Z
P R Z Y JM Ę  samotną panią na miesz­
kanie w zamian za opiekę, Zielona 
Góra, Piaskowa 12 A 1025-Z

L O K A L  handlowy 11 m. kw  do wy 
najęcia. Zielona Góra, ul. Banko­
wa 1 I  p . 1028-Z

K A SET O N Y  boazeryjne — produku 
ję. Zbąszynek ul. PC K  3 m. 1, tel. 
133. 793-Z GS

C Y K L IN O W A N IE  _  Zielona 
tel. 33-C6.

Góra,
S45-Z

H K J R T O W Ń U .  B & B
Z ie lo n a  G ó ra , u l. K o ż u ch o w sk a  65d

in fo rm u je  s ta ły c h  o ra z  p rz y sz ły c h  o d b io rcó w , iż SP R Z E D A Z  
p ro w a d z o n a  je s t  co d z ien n ie  od godz. 9.00 do 15.00.

O F E R U JE M Y :

P A P I E R O S Y
krajow e w  pełnym  asortym en cie  oraz  ponad 20 g a tu n k ó w  
zagranicznych .

D EZ Y N SEK C JA  deratyzacja, tapi- 
cerskie wygłuszanie drzwi, uzbraja­
nie drzwi. Zielona Góra, tel. 33-06. 
_____________ 946-Z
K A SE T Y  magnetofonowe p o l e c a :  
Hurtownia MUSIC-SHOP. Zielona 
Góra, SulechowSka 14 — czynne od 
8 00—14 00 1 -id 15 00—20 00.

S49-Z

f l  
f l  
B  
B  
f l  
f l  
f l  
B  
B  
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719-Z g

B B B B B B B B B f l T

Z EST A W Y  wypoczynkowe — holen­
derskie skóropodobne — na zamó­
wienie Można oglądać — Głogów; 
sklep meblowy, ul. Mickiewicza 59. 
Kontakt: Nowa Sól, tel. 77-581.

3763-C

YTD EO REPO RTAŻE. VIDEOREKLA 
MÓWKI Montaż TV sat. Zielona 
Góra, tel 43-96. 762-Z

l l B B B B 3 Q B B E ] B I 9 f l B B B I u i i B a . n a H H H a H i
P H i i i g g m i m H i i n i m K m i i i i t i i i i n i ł i i m i i i i i i i i j i i i i i

1 F i r m a  A L P O  S . C .  |
2 \ POSZUKUJE D O  WYNAJĘCIA 1  
E  MIESZKANIA TYPU M-2 E
22 Oferty kierować:

2  Biuro Ogłoszeń „Zielonogórskiej”  Gazety Nowej dla nr AK-10 2  
“  łub Z.G, ul. Podgórna 43 C. tel. 666-00. AK-10 E

I ź i l i J t i S a l i l l l l l l l i i 9 I l i i l l ł l l l l g a ł l l l l l l l i l l l l l l l l l l l 111111117

D Z IS IA J igłosisz — dzisiaj oglądasz, 
Anteny Satelitarne CX serwis, gwa­
rancja 12 miesięcy. TV  SA T  Zielo­
na Góra, Lisia 51 m. 64, tel. 64-834.

960-Z
K O R E P E T Y C JE  języka angielskie­
go — udzielają nauczyciele z Lon­
dynu, Głogów 33-31-51. 3773-C

M E D Y C Z N E

G IN FKO I.O G  — położnik — Hen­
ryk K A R P IS Z , Gorzów Wlkp.. W iej 
ska 5 A (przedłużenie Puszkina), po 
niedziałki, wtorki, czwartki — 16.30 
-17 00. 121-Zb

EL K A D EN T  —  materiały dentysty­
czne, unity, fotele, lampy polimery 
zacyjne, urządzenia protetyczne, naj 
wyższej jakości kompozyty, NO­
WOŚĆ — kasety wideo z instrukta­
żem. Zielona Góta, tel. 649-59, wew. 
214, po 15.00 — 627-64 651-Z

m m  a
L IA Z  20 ton, oplandekowany poszu 
kuje pracy. Nowak. Grębocice koło 
Głogowa, tel. 59. 3784-C

STO M ATO LOG lekarz Teresa KAR- 
P IS Z  — mosty, protezy, leczenie. Go 
zów. Wiejska 5 A (przedłużenie Pu 

szkma) wtorki, czwartki, 16.30— 
'8-00 121a-Zb

N A JN O W O C Z EŚN IE JSZ E  metody 
profilaktyki, leczenia, protezowania 
— korony mosfy porcelanowe. Ga­
binet Stomatologiczny, Zielona Gó- 
■ a. Budziszyńska :>,8 tel 649-59 wew 
214 po 15.00 -  627-64. 1013-Z
U S G —  n a jn o w o c z e śn ie js z a  d ia g n o s ty ­

k a  k o m p u te r o w a  s e r c a ,  j a m y  b rz u s z  
n e j .ta rc z y c y  .n a rz ą d ó w  ro d n y c h , c ią ­
ży, s ta w ó w  b io d ro w y c h  u n ie m o w lą t 
Z ie lo n a  G ó ra , B u d z iszy ń sk a  28 — re je ­
s tr a c ja  te le fo n ic z n a  — 10.00—15.00 — 
724-65 do  7 w e w . 33, po 15.00 — 66-

620-Z

s- te:

ł i 10

n
I N T E R
D E N T A l

l / M
N A JN O W O C Z E Ś N IE JS Z A

PROTETYKA

— ko ro n y , m osty  p o rc e la n o ­
we, protez> szk ie letow e Zie- 
Ion»i G óra . ul L ech itó w  11. 
te l 724-65, w ew . 16. w godz- 

15- 658-Z

S E JM IK  SAM ORZĄDO W Y

Województwa Gorzowskiego 
ul. Jagiellończyka 8 

66-400 Gorzów 
pokój 610, V I  piętro

za tru d n i od z a r a z
— pracownika do kolegium od­

woławczego o specjalizacji 
radca prawny oraz pracow ­
nika z wykształceniem w yż­
szym prawniczym.

AK-143

SALO N kosmetyczny w N ow ej Soli 
przy Pocztowej 2 poszukuje dośw iad 
czonej kf»smetyczki. W arunki do uz 
godnienia. Sklep „P ed an t”, M arsza! 
ka Piłsudskiego 4, tel. 38-10 tel. 
domowy 30-43 po 20.00.

Z G U B Y

509 TYS. ZŁ nagrody za zw ro t za­
gubionej saszetk i z paszportom  n a  
nazw isko M arek  P ropst. Z ielona Gó 
ra , 613-20. 1023-2
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PRZEDSIĘBIORSTW O  USŁUG O W O -H AND LO W E £

-  S & 1 0 N  F I R M O W Y
N a j l e p i e j  z a o p a t r z o n y  s k l e p  f u t r z a r s k i  

n o  Z i e m i  L u b u s k i e j

G O R ZÓ W , U L. PO C Z T O W A  20 
T EL . 256-17

i
o f e r u j e

► F U T R A  I  K O ŻU C H Y

— JUŻ OD 1.050.000,-
— pełny  asortym en t w yrobów  

fu trzarsk ich  (królik i, nutrie, 
lisy , karaku ły , szopy, norki, 
i inne)

— n ajn ow sze fason y , w szystk ie  
rozm iary (rów nież 56)

► O D ZIE Ż  SK Ó R Z A N A
— m odne kurtki, m arynarki, 

spódnice, spodnie
► K O N F E K C JĘ  R Ó 2N Ą
— bluzki, spodn ie m ęskie, 

dam skie, spódnice
— su kn ie  ślubne i w ieczorow e

Z A PR A SZ A M Y  R Ó W N IE Ż  DO 
S K L E P U  PA T R O N A C K IE G O  
W  Z IE L O N E J, G Ó R Z E , UL.
ZA M K O W A  (B U T IK ).

SPRZEDAŻ —  HURTOW A  
w yrob ów  futrzarsk ich  w łasn ej  
produkcji.

ZAPRA SZAM Y STA ŁYCH  I NOW YCH KLIENTÓW  —  U N A S CENY NIE RO SNĄ
• A K - 9 0

3 ? M A P O L
Sp. * o.o. w  Z ie lo n e j G órze

99

oferuje do sprzedaży |
OM

s z l i f i e r k ę  n a r z ę d z i o w ą  t y p u  N U A - 2 5  „ M "  z p e ł -  Sj 
nynh o p r z y r z ą d o w a n i e m  s p e c j a l i s t y c z n y m .  ;

F a b ry c z n ie  n o w a , c en a  35.000.000 zł. SE

W iadom ość: Z ie lo n a  G ó ra , u l. W y sp iań sk ieg o  13.
teL  40-91, w ew . 54. ”

AK -135 -mm

n n i i m i i i i i i i m i i i r m i i i i r m i i m m i i m n m T

i t i n j f n H n n i i f H n f u i n u i n i i i i i i H i i i i i i n i M i i i i i s i ł !
fett. **•

li Uwaga Maisdl©wcy s.c. 'i

P . H .  „ALEXA

; R F N -o w sk ie  W Y K Ł A D Z IN Y  PO D Ł O G O W E  T Y P U : R E K O R D  £  
—  sze r. 2 m etry  —  o bogatym  w zo rn ictw ie  w  cen ie  36 tys. £  

»  n t  k w a d ra to w y .

S

Z am ó w ien ia  p rz y jm u je m y  w  H u rto w n i:

Z ie lo n a  G ó ra , u l. P o d g ó rn a  10 (od p l. M a te jk i)
T el. 227-14 lu b  28-850 i 711-74.

P o n a d to  o fe ru je m y  szeroką gam ę odzieży im portow anej.

S
mm

958-Z « '
** r * ;'v-i
i i m n i u i i i i i i i i i i > i i f i i i i i r n i r i i r T n n T r ? f r i i i r i ( i i i i i i i i

Agregat 
hydrauliczno 

-  pneumatyczny 
do produkcji

«.■ * * b 'fiv m.■* '.f'i■ ■■ 60

karpiow e!
l&±.. W tr t

S | » r z e £ f a m .

SU LE C H Ó W  
tel. 41-08

I I A Y P O L ”  SC
o f e r u j e :

używ aną odzież * R FN  na kg  

H u r t  —  regularne dostaw y

D eta l — najn iższe ceny  
najwyższa jakość.

Z a p r a s z a m y

codzienn ie od 10.00 do 17.00 

Żagań, ul. S taszica  6

1027-Z

ASSA
C A SIO

C IT IZ E N
C A N O N
TO W A

—  elektroniczne notesy  M ENE- 
D Ż E R -skie —  now ość  —  SF  
400 —  32 K B, SF  7500 —  64 
KB,

— kalk ulatory  (12, 14, 16 poz. z 
drukarką),

— kserokopiarki,
— k asy  elektroniczne

— kasetk i m etalow e,
—  m etk ow n ice

poleca w  cenach hurtow ych

P .P .U . „A S S A ”
Z ie lo n a  G ó ra  

ul. Ż y tn ia  23, te l. 720-44

Z A PR A SZ A M Y !

AK-113

P P H  « A W 0 R »
U W A G A  H A N D LO W C Y , 

W Ł A ŚC IC IE L E , 
K IE R O W N IC Y  S K L E PÓ W

R ozw iążem y W asze k łop oty  
i  problem y z m lek iem

O f e r u j e m y  p o l s k i e  m le  

k o  s t e r y l i z o w a n e  w  k a r ­
t o n a c h  -  1 litr , 3 , 2 %  

t ł u s z c z u ,  o  t r z y m i e s i ę c z ­

n y m  t e r m i n i e  p r z y d a t ­

n o ś c i  d o  s p o ż y c i a .

P o n a d to  o fe ru je m y  w yftó r; i n ­
n y c h  a r ty k u łó w  spożyw czych.

w  Jótlrtf 'Jtfis ir 
Z a p ra sz a m y  co d zien n ie  

od 8.00 do 16.00

Z ie lo n a  G ó ra , u l. Z ac isze  16 
te l. 649-59 w . 214 

te le x  432162
1012-Z

ZABAWKI,
KOSMETYKI,

ODZIEŻ
H U R T O W N IA

P R E S T O
' M arszów 33,

**>

tel. Zary 36-00 

czynna codzienn ie 8.00— 22.00

900-Z

;Y /y -/ssjw y /zrsf/y /K W /iW

I H U R T O W N IA
„JJ. p o i

N o w a Sól, u l. P a rk o w a  5

«  TURCJA: s w e try  „ S e lm y ”
In  oraz w ie le  innych  a trakcyjn ych  tow a ró w  pochodzenia  za - \

granicznego.

S  Z A PR A SZ A M Y  w  godz. 8.00— 10.00 i 15.00— 20.00.

^  *
Ż y c z y m y  u d a n y c h  z a k u p ó w .

X  1026-Z ^

T Y L K O  V  N A S  K U P I S Z  ą  

W Y S O K I E J  J A K O Ś  C I  A R T Y K U Ł Y  |
—  o p o n y  do  sam o ch o d ó w  f ia t  126p 1 125p p ro d u k c ji  re n o m o  ^  

w a n e j  f irm y  w ło sk ie j P IR E L L I, ' ^

—  odzież 1 o b u w ie  robocze , ś ro d k i B H P , &

— c h em ia  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego p ro d u k c ji  k ra jo w e j  1 A  

z ag ra n ic z n e j. ^

In fo rm a c je : Z ielona Góra, ul. W esterp latte 11, p. 830, te l.
42-31, w ew . 476, 29-375. S

>
O d b ió r: H urtow nia  Su lechów , ul. M. F orn alsk iej 19a, te l. ^
30-69. ?S

AK -137 N
jV - ^

77rr/7& /77?7777S /Z ?jW y /777/^ ^ .

1

i

B U  W I T A

I l i i - E X P P B T  I 
Skład Celny , e>v

$
u l. M ick iew icza  70, 69-110 R zep in , te l .  T78, t lx .  0445578

§
p o l e c a :

—  k o sm ety k i dobrych m arek  zachodnich  np. d la p a n ó w  —  sS 
w o d y  po go len iu  A x e  i  D enim , z es ta w y  kosm etyczn e, w o  ,; 
dy to a leto w e  dla pań, szam pony, m ydła , dezodoranty i
w ie le  inn ych  znanych  i poszu k iw an ych  w yrob ów  k o sm e- ^  
tyczn ych ,

— a rty k u ły  chem ii gospodarczej — produkty w y so k iej ja-
, kości firm y L ever  z B e lg ii, proszk i i p łyn y  do prania: ^  

Omo, A li, R adion , Coral, p łyn y  do m y cia  naczyń , pasty  i ^  
proszk i do czyszczen ia , środki d ezynfekująco-czyszczące,

—  a r ty k u ły  pap iern icze i b iu row e im portow ane —  d łu gopi- §  
sy , c ien k op isy , sk oroszyty , p ięk n e  pap eterie , poduszk i do jjj 
stem pli i inne p rzed m ioty  potrzebne do w yp o sa żen ia  b lu  ^  
ra, §

k a w a łk i, kolor p op iela ty  i brązow y prod. \  

BARDZO  A TR AK CYJN E CENY.

skórę Nappa  
ind yjsk iej.

—  czyn ne od pon ied zia łk u  do p iątku  w  godz. od 8.00 do 18.00. ^  

D la k lien tó w  u m ów ion ych  rów nież w  soboty.

S  ' ‘“ ' “ ' i
yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy £

TELEWIZJA

PROGRAM I: 15.10 Aktualności te 
legaz«ty; 15.15 Uniw ersytet Nauczy­
cielski — Nieobecne dyskursy — te 
mat piąty; 15.40 Program dnia; 15.45 
Wiadomości popołudniowe; 15.55 Vi 
deo-Top; 16.05 „Robin Hood” (7) — 
..Miecze W aylanda” — serial ang ;
17.15 Teleexpress; 17.35 Encyklope­
dia II wojny światowej; 18 10 m i­
n u t; 18.10 „Czarne chm ury” (5) — 
(Serial TP; 18.55 Interes — program 
publicystyczny; 19.15 Dobranoc: 
„Przygody Bolka i Lolka”; 19.30 Wia 
domości; 20.05 Teatr TV: Vaclav Ila 

! vel „Audiencja, protest" (wyk. M. 
Benoit, K. Kaczor, W. Kowalski):
22 Rzeczpospolita samorządna; 22.39 
Wiadomości wieczorne; 22.45 Leksy­
kon polskiej m uzyki rozrywkowej 
^S" (G. Skawiński, J. T. Stanisław

ski, grupa Studios Singers); 23.45 Ję 
zyk niemiecki (14).

PROGRAM II: 13.15 Relacje z ob 
rad Senatu; 15.15 Konkurs 5 m ilio­
nów; 16 Zwierzęta wokół nas — Po 
daj łapę; 16.30 Widziane z Gdańska
— progr. publicystyczny; 16.45 Ojczy 
zna-polszczyzna; 17 „Akcja OPEN” 
..Kozice wolą cień” — film  franc.;
18 Program lokalny; 18.30 Przegląd 
PKF; 19 Obserwator; 19.30 Jeżyk 
angielski (14); 20 Auto-moto Fan- 
Klub; 20.30 Punkt widzenia — pro­
gram publicystyczny; 21.30 Panora­
ma dnia, 21.45 Sport; 21.55 Rozmo­
w y o cierpieniu; 22.10 „Capital City” 
(5) — serial ang.; 23.05 Poezja kon­
kretna; 23.10 Komentarz dnia; 23.25 
CNN — Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTLPLUS: 8 Konfetti; 9.10 Sport;

10.35 Jetsonowie; 11 P if i Herkules;
11.15 Marvel Universum; 12.35 He- 
Mair 13.25 Bohaterskie żółwie; 13 50 
Ragazzi; \15.10 Daktari: 16 05 Lassie;
16.55 Powrót anioła; 17.45 Tnside bun 
te; 19.30 Houston knights; 20.15 Alaaf 
la France; 23.30 Dallas; 0.30 Film.

FILMNET: 9 Kreskówki dla dzie 
ci-, 11 W ładcy Atlantydy; 13 Won 
Ton Ton, pies, który uratował Ilolly  
wood; 15 Ewoks: Battle for Endor;
17,Woina o pole fasoli; 19 Road Rai 
ders; 21 Wyrzuć mamcię z pociągu; 
•’3 Mężczyzna ze zb tym  pistoletem; 
1 Wd/ir-ki R — f.vlko dla dorosłych.

SAT 1: 10.4D Wien. du Stadt mei- 
ner Traeume: 14.25 Love Boat; 15.15 
Rectlejuice: 15.55 Daniel Boone; 16.45 
Cagney and Lacey; 17.50 Die rein-

ste Haxerei; 20 Dr Kulani Arzt auf 
Hawai (R. Chamberlain); 21 Der 
Schinderhannes.

SKY ONE: 9.40 Mrs Papperport;
10.10 Jackpot; 10.30 Tu Lucy; 11.30 
Młodzi lekarze; 12 Zuchwały i pięk 
ny; 13.30 Sprzedaż stulecia; 14 Pra 
wdziwe wyznania; 14.30 Inny świat;
15.20 Loving; 16.15 Oczarowana; 18 
Zagubiony w  kosmosie; 20 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 20.30 Alf; 21 
Ciało i krew (2 — ost.); 2330 Zaba 
wne scenki z domowego wideo.

PKO 7: 8.20 Ludzie z rancho Shi­
loh; 10.10 Doogie Howser; 11.05 Ein 
Colt fuer alle Faelle; 13.25 Ludzie z 
ranczo Shiloh; 15 Schweinchen Dick;
15.35 Flipper; 16 Richmond Hill;
17.20 Murphy Brown; 17.55 Harry O.;
20.15 Kommando nr 5; 22 Blutspur;
23.55 FBI.

M.TV: 10 MTV w kinie; 10.30 VJ 
Paul King; 14 Pip Dann: 16.30 Yo! 
MTV Reports; 17.15 Wiadomości 
MTV; 17.30 Najw iększe przeboje;
13 30 MTV Prime; 19.30 Zadzwoń do 
MTV; 20 VJ Ray Cokes; 23 W sobo­
tę wieczorem; 3 Wideo nocą.

EUROSPORT: 9 Narty; 10 Łyż­
wiarstwo figurowe; 12 Tenis z Aus­
tralii; 13.30 P ływ anie synchroniczne 
z Perth; 14 Łyżwiarstwo szybkie;
14.30 Golf; 17.30 Narty w stylu wol 
nym; 19 Hokej NHL: 20 Koszyków­
ka uczelniana; 21 Boks: Ali — Fra- 
zier; 23 Piłka ręczna kobiet; 1 P ił­
ka nożna w  hali.

TV NIEMIECKA
ARD: 14, 15, 17.15, 20 i 0.50 Tages 

schau; 15.03 Dakota (film  amerykan 
ski z 1956 r.); 20.15 Pfarrerin Lenau;
21.05 Busenfreunde (serial komed.);
21.30 Die Kinder der Seuche (rep. z 
Afryki); 23 Tagebuch fuer m eine El 
ten (film w reż. Marty Meszaros — 
wyk. Jan Nowicki, Anna Polony). _

ZDF: 14.10 Peter Ustinow Rusland;
15.10 Die Pawlaks (8); 17.45 SOKO 
5113; 19.30 Yasemin; 22.15 Ein Arzt 
der Hoffnung (2) — film  franc ; 23.55 
Zeugen des Jahrhunderts.

DFF: 15 Grossmutters Rezepte 
(film 1981); 15.35 Das J“uw el der Kro 
ne; 16.30 EUentte; 18.05 Gesehen-ge- 
wusst-gewonnen; 20 Sherlock Hol­
mes und das Halsband des Totes;
21.25 Zu Person; 22.35 Spiegel TV;
23.05 Mozart (5).

RADIO
PKOGRAM I: 6.02, 6.30, 7, 8, 10.02,

11, 12.05, 14, 15, 16, 19, 20, 21, 22 Wia 
domości; 6 Sygnały dnia; 6 10 Infor 
macje dia kierowców; 8.13 Radio Ar 
tel; 8.15 Radio Biznes; 9 Cztery po­
ry roku; 10.30 „To samo ale inaczej”;
10.40 Piosenki ze znakiem jakości;
11.30 Przeboje non-stop; 12.05 Z kra 
ju i ze świata; 12.25 W Am eryce o 
Polsce; 12.35 Radio kierowców; 13.08 
Tańce minionej epoki; 14.05 Maga­
zyn muzyczny .Rytjp”; 16.10 Muzy­
ka i aktualności;' 16.50 Dziennik Ra 
dia W atykańskiego; 17.05 Raport; 19 
Z kraju i ze świata; 19.30 Radio dzie

ciom: i „Rocznik”, „Piosenki na do­
branoc”; 20.15 Koncert życzeń; 20.40 
Notatnik kulturalny; 20.45 „Miłość 
stulatka”; 21.08 Kronika sportowa;
21.30 M uzykowanie wśród przyjaciół;
22.C5 Na różnych instrumentach;
23.15 Panorama świata; 23.30 Poetyc 
kie prezentacje; 23.55 Myśli przed 

, końcem" dnia

PROGRAM II: 7, 9, 14, 21.35, 23.45 
Wiadomości; 7.05 Słowo na dzień;
7.10 Mozaika muzyczna; 8 Etniczne 
podróże muzyczne: Słowacja; 8.20 
Orkiestry, zespoły, soliści; 8.40 Cz. 
Miłosz „Dolina Issy”; 9.10 Muzykora 
ma; 9.50 „Plac Czerwony”; 10 Kon­
cert z tematem; 11 Radio kontakt — 
tel. 44-72-75; 13 Z m alowanej skrzy 
ni; 13.25 Chóralna muzyka hiszpań­
ska; 14.05 Muzyczny seans film owy;
14.50 Pam iętniki i wspomnienia — 
ode. I „Zatrzymany czas”; 15.45 Fol 
klor na mapie świata; 16.30 Filhar­
monia radiowa; 17.30 O m uzyce i 
wokół nas. 17.50 „Plac Czerwony”;
18 Klub płytowy: 19 „Portret Doria 
na Greya (1); 19.30 Wieczór w  fil­
harmonii; 21.45 Studio Form Doku­
mentalnych; 23 Koncert polski; 0.50 
Miniatura literacka.

PKOGRAM m :  6, 7 8, 9, 12, 14,
16, 17. 18, 23 Serwis Trójki; 6.15 In­
formacje sportowe; 8.15 Biznes News;
9.05 Winien i ma mag. spółki au­
torskiej; 10.50 Blues w  pigułce; 11 
K ilka słów  o...; 11,10 Jazz w  piguł­
ce; 12 Radio K anada; 12.07 W tona­

cji Trójki; 13.10 Powtórka z rozryw  
ki; 14.03 Muzyka organowa; 15 Spor 
towa Trójka; 16 Zapraszamy do Trój 
ki; 19.50 „Przypadki Audi’ego Mar- 
cha”; 28 Bielszy od bluesa; 20.30 15 
minut dla...; 20.45 Trzy kwadranse 
jazzu; 21.30 „Podróż do kresu no­
cy"; 21.45 Forum młodych m uzy­
ków; 22.15 Powieść w  wydaniu  
dźwiękowym  — „Stąd do wiecznoś­
ci”; 23 Inform acje sportowe; 23.10 
Piosęnlca to m ały teatr; 23.50 „Moje 
życie dla kobiet”; 24—4 Trójka pod 
księżycem.

PROGRAM rv : 5—3.30 Poranek * 
Czwórką; 6 Inform acje sportowe;
8.30 Sygnały świata; 8.50—10 Radio 
najmłodszych — „Choinka Mumin- 
ków"; 10.30 M uzyka ery kom pute­
rów; 11 Dom i świat; 12.27 Radio Ar 
tel; 12.35 Galerie muzyki; 13.35 Spot 
kanie z reportażem; 13.45 Rytm y la  
tynoamerykańskie; 14 My i nasz 
świat; 14.50 Teraz My; 17.50 Widno­
krąg; 19.35 Z muzycznego archiwum;
20.20 Piosenka literacka; 21 Posłu­
chaj, przeczytaj; 23 Muzyczne kii* 
maty; 23.45 M iniatury przed półno­
cą.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 16 Wiadomości i 
muzyka; 16.15 Wina i kara (rep. L 
Linkiewicz); 16.30 Muzyczny relak*
(I); 17 M ały Magazyn Kulturalny 
(C. Galek); 17.20 Muzyczny relak»
(II).
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Bardzo prosimy kierowców 
zielonogórskich autobusów 
MPK, aby odjeżdżali z przystań 
ków zgodnie z minutowym roz 
kładem jazdy umieszczonym 
na tabliczkach. Albo później. 
Nigdy wcześniej, zwłaszcza wte 
dy, gdy na następny autobus 
pasażerowie muszą czekać go­
dzinę. (jp)

A r t y ś c i  
-  L i t w i e

E strada Z iem i L ubuskiej organi 
żuje koncert, z k tórego dochód  
przeznaczony będzie na fundusz  
pom ocy narodow i litew sk iem u .

U d zia ł zapow iedzieli — H anka  
B ielicka, Irena Santor, Bohdan Ła 
zuka i Janu sz Sent.

K oncert odbędzie się  13 lutego  
w  sali E strady w  Z ielonej Górze. 
Początek  o godz 19. (p)

m m m
w ZIELONOGÓRSKIEJ tel.59-27 i 715-40 
Zielona Góra. ul. Boh Westerplatte 30

w GORZOWSKIEJ tel 226-25 
Gorzow ul Chrobręgo 31

w GŁOGOWSKIEJ tel 33-29-11 
Głogow ul Świerczewskiego 11

„ K u p  p a n  c e g ł ą ”  

p r z y  T o p a z i e
M imo iż nasze w ojew ód ztw o u -  dąc pod w p ływ em  alkoholu . T ere- 

chodzi za jedno ze spokojn iejszych , nam i takich popisów  dom ow o w y  
to jednak i tu  policji pracy n ie uczonych sztuk w alk  W schodu są 
brakuje. okolice dyskotek i lokali gastrono

D w óch p ijanych  m ężczyzn pod m icznych. 
czas w spólnej libacji posprzeczało T akie zdarzenie m iało  m iejsce  
się  o kobietę, która im  tow arzyszy  w nócy z 4 na 5 styczn ia . W raca­
ła. Tragiczny okazał się  fina ł sprze jąca z Palm iarni 7-osobow a grupa  
czki. Jeden z m ężczyzn zadał k o- (w  tym  dwóch A lgierczyków ) zo- 
ledze trzy ciosy w k la tk ę  p iersio- sta ła  zaczep iona przez p ijanych  
w ą i szyję. K obieta, będąca św iad  m łodzieńców . Zaczęło się  od n ie- 
kiem  tego  zajścia, w ezw ała  p o li- w ybrednego słow n ictw a , później

w  ruch poszły pięści i nogi. Zaata  
— N ie p o k o jący  s ta je  s ię  w z ro st kow anem u zielonogórzaninow i 

p rzestęp czo śc i w ś ró d  n ie le tn ich , przyszła z pom ocą jedna z kobiet, 
To oni p rz ew a ż n ie  w szc zy n a ją  b ó j używ ając  przeciw  napastn ikom  ga  
ki, b io rą  u d z ia ł w  p o b iciacb  i ro z  zu łzaw iącego . K orzystając z ogól 
bojach — inform uje k ierow nik  sek  ne§ °  zam ieszania  i odurzenia  jed- 
cji I w ydziału  op eracyjn o-d och o- neS ° z chu liganów , udało  s ię  za- 
dzeniow ego K om endy R ejonow ej a takow anym  uratow ać ucieczką. 
P olicji w Z ielonej G órze, podko- R ankiem  poin form ow ali policję, 
m isarz M arek  M ich alsk i. która w  krótk im  czasie  u ję ła  całą

M łodych ludzi kusi czasam i m o c^u^Sańską grupę, 
żliw ość  ła tw ego  zarobku. M etodę — Z ie lo n o g ó rsk i św ia te k  p rz e -  
„w strząsow ą” zdobyw ania  p ien ię - s tęp czy  c ec h u je  co raz  w ięk szy  
dzy stosują  na ul. U łańsk iej, na  p rzeb ieg ło ść , a le  1 m y  n ie
placu K olejarza, przy Topazie o - p ró ż n u je m y . N asza  s e k c ja  m oże 
raz w  okolicach sk lep u  m onopolo Poszczycić się  dość  w y so k ą  w y k ry  
w ego. M łodsi i m niej dośw iadczę- w a ln o śc ią  p rz e s tę p s tw . S zk o d a  ty l 
ni „zarabiają w yrw a m i”: kradną ko> ie  p ra c a  p o lic ji t a k  rz a d k o  je -  
torebki (g łów nie  starszym  kob ie- szcze z n a jd u je  u z n a n ie  sp o łeczeń - 
tom ) i uciek ają  z łupem . s tw a  — dodaje na zakończen ie pod

M łodzież lubi prezentow ać sw o - kom isarz M ichalski, 
ją siłę  i zręczność, szczególn ie  b ę -  (JW)

Powrót Starego Rynku

Piątek, 1 lutego 1991 roku był dla Zielonej Córy datą historycz­

ną. Tego dnia zawisły tabliczki z nowymi nazwami ponad dwudzie­

stu ulic. Na zdjęciu: pan prezydent mgr inż. Roman Doganowski 

osobiście przykręca ostatnią śrubę...

Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

UWAGA MIŁOŚNICY GOR

Dzisiaj, 4 bm. w siedzibie zielo­
nogórskiego oddziału PTTK. przy 
ul. Kupieckiej 17 (dawniej Świer­
czewskiego) odbędzie się zebranie 
nowego Klubu Turystyki Górskiej. 
Organizatorzy zapraszają wszyst­
kich zainteresowanych. Początek o 
godz. 17.

(JW)

—  ...oświadczenie zielonogórskiego ko- 
g r  ła  P a r tii  C hrześcijańskich  D em okra­

tów . Oto frag m en ty :

1.991 roku odbył się w Poznaniu Kongres Założyciel- 
Chrześcijańskich Demokratow. Partia ta w swoich d'ziała- 

“ ,,Cl\ C9 kierować się podstawowymi wartościami chrześcijańskimi 
rent*k p ^ z p y m i  zasadami organizacji życia społeczno-politycznego ak 
cza w n h n rto '? ' !u° kcJOI}owania państwa i gospodarki, które' łą- 
naniem roh ™  S  ^ n ost-ek . rolę rynku i prywatną własność z uz- 

• Poln°ty  i. zasady pomocniczości państwu i jego odpo­
wiedzialności za wszystkie jednostki uznaniem szczególnej roli rodziny 
w  zv-cm wspolnoty oraz patriotyzmem i poszanowaniem narodowej tra-

nifw vm  Demokratów nie jest ugrupowaniem wyzna-
ia ń S S n ! n i i  f t C-p0 yrCzna .insPirowana wartościami chrześci-
rh r y p S fo ń ct-  U  Przen‘kaJ .w sferę życia religijnego jednostek. Partia 
Chrześcijańskich Demokratow czerpie ze św iatow ego dziedzictwa ideo­
wego chrześcijańskiej demokracji oraz ideałów „Solidarności”, a pro­
gram partu zmierzać będzie do realizacji tych ideałów.

r .™ lri,0Ci ^ lIkUSet ?zlonków. których liczy już Partia Chrześcijańskich 
i? i ,S!J senatorowie, posłowie, radni. W Sejm ie RP działa 

juz koło poselskie PChD w ramach OKP, skupiające kilkadziesiąt osób.

ł J L t l CZn ia 19,91 r£ ku ^  bielonej Górze powstało Koło Partii Chrześci­
jańskich Demokratow, ktorego przewodniczącym wybrany został An­
drzej Chrzanowski, Zapraszamy do współpracy wszystkich ludzi akcep- 

‘ ®tosuJJcy ch w życiu podstawowe wartości chrześcijańskie, 
„ i  J  • zachoc*zące w Polsce historyczne przekształcenia, chcą­

cych aktyw nie wspołtworzyc nowy ład społeczny, gospodarczy i poli- 
-Pro.sl,m y r?wnież o kontakt wszystkich tych, którzy w  woje­

wództwie zielonogórskim organizują podobne koła.

W szelkich informacji .udzielać będziemy od wtorku do piątku w  go- 
15.00 do 16.00, Stary Rynek 17. II piętro, pokój 4, telefon226-96.

■Jarosław Barańczak, Mikołaj Chełkowski, Andrzej Chrzanowski, Ro­
man Doganowski, W ładysław Drozd, Zdzisław Drozdowski. Andrzej Ga 
bryszewski, Henryk Namysł, Stanisław Pryputniewicz, Tadeusz Sier­
żant, Franciszek Werner, Mirosław S. Zmyślony.

OŚWIADCZENIE

— przewodniczącego OKR w Z ielonej Górze, E. M incera:
Soliddryzuiąc się z wolnościowymi dążeniami Litwinów i potępiając 

brutalną agresję armii radzieckiej. Rada Miejska w Zielonej Górze po­
stanowiła usunąć z pomnika na pl. Bohaterów symbol radzieckiego sy­
stemu totalitarnego — sierp i młot

Radny A. Ruszczyńslci nazwał to „haniebną glupctą” i — trzaskając 
drzwiami — opuścił ostentacyjnie salę obrad.

Nie negujem y prawa A. Ruszczyńskiego do własnych poglądów i za­
chowań. Pragniem y jedynie unaocznić wyborcom, co odróżnia członków  
Obywatelskiego Klubu Radnych od niektórych socjaldemokratów.

N a u c z y c i e l s k i e  n i e p o k o j e
Oficjalny protest Związku Nau- Do 1990 roku wypłacano je kwar

czycielstwa Polskiego, dotyczący talnie. W ubiegłym roku zrezygno-
sposobów wypłacania wynagrodzeń wano z tego systemu i wypłacono
nauczycielskich, wzbudził emocje jednorazowe sumy w grudniu. Stąd
również wśród zielonogórskich pe- wzięło się zaniepokojenie wysokoś
dagogów. cią kwot.

Zasięgnąłem inforńlacji w K ufa- Ponadto, godnie z m inisterial-
toriurn O światy i W ychowania oraz tiym oświadczeniem tzw. trzynaste
w  Zespole Administracyjnym Szkół, pensje będą wypłacane w szkołach
Otóż pens'- wypłacono nauczycie- w lutym tego roku. Informacje o
łom przed feriami, we wszystkich b r a k u  pieniędzy w Zielonej Gó
szkołach zielonogórskich, w stu rze są fałszywe,
procentach. Czyli tyle, ile się nale- Oprócz płac, istotnym proble-
żało. Dotychczas nie wpłynęły żad mera, dyskutowanym przez nauczy
ne protesty. Wypłaca się również cieli w czasie ferii, są kw estie za-
system atycznie kwoty waloryzacyj trudnienia. Zdarza się. że młody
ne, zgodnie ze wskaźnikiem śred- nauczyciel pobiera zasiłek dla bez-
niej płacy w pięciu działach gospo robotnych, w sytuacji gdy inni nau
darki narodowej. T tak znając tę czyciele, nawet na emeryturze, pra
średnią z października i listopada, cują w wym iarze półtoraetatowym. 
wyrównano pobory nauczycielom w
pierwszych dniach stycznia. Co na to Kuratorium Oświaty i

Emocje wzbudzają również pre- W ychowania?
m ie dla pracowników kuratorium. Czem
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W ojew ódzka i  M iejska Biblio­
tek a  P ubliczna  — oddział d la  
dzieci:
11 — kulisy teatrzyku dziecięce­

go — spotkanie z aktorem;
13.30 -  zgaduj-zgadula dla dzieci 

młodszych ,Z bibliotecznej
pó k i”;

14.30 — projekcja film ów wideo 
„Stworzenie św iata”, „Arka 
Noego’'

S-UDK „Mrowisko”
U — tu rn ie j sportow y

Filia WiMBP nr 9 (ul. dr. P ie­
niężnego, dawniej — ul. Warskie­
go).
11—17 — imprezy poświęcone 

książce
Kluby osiedlowe Zielonogórs­

kiej Spółdzielni Mieszkaniowej — 
czynne od grdz. 9 do 15.30, orga­
nizują imprezy kulturalne i zaję 
cia sportowo-rekreacyjne.

Klub „Grymas” zaprasza m ło­
dzież na film  wideo.

E strada Ziemi L ubusk iej:
18—23 — dyskoteka dla młodzie­

ży projekcja filmów.
Szkolny Związek Sportowy w

Zielonej Górze zaprasza na lodo­
wisko przy ul. Moniuszki 14 co­
dziennie od godz. 10 do 20. Wstęp 
bezpłatny.

(p)

C h r o ń c i e  
dzieci, kobiety...

20 prac w p łyn ęło  na konkurs  
fo tograficzn y  pt. „Chrońcie  
dzieci, kob iety  j osoby starsze”, 
zorganizow any przez Zarząd  
W ojew ódzki P olsk iego  C zerw o­
nego K rzyża w Z ielonej Górze. 
W szyscy uczestn icy  są u czsia -  
mi szkół ponadpodstaw ow ych.

D w ie p ierw sze nagrody przy  
znano S e b a s tia n o w i N o w ick ie ­
m u  z Z esp o łu  S zk ó ł S am o ch o ­
d o w y ch  w  Ż ara ch  i T o m aszo w i 
B o reck iem u , uczn iow i Z esp o łu  
Szkół M ech an iczn y ch  w  Ż ag a ­
n iu . B yły też d w ie  drugie na­
grody i 6 w yróżnień .

N ak ładem  ZW PCK w ydano  
kata log  zaw iera ją cy  najlepsze  
konkursow e fotografie.

(jp)

Nie wytrzymałam hałasu i odesz­
łam z niczym. Byłam zresztą jedyną 
klientką.

— W alka o k l!en ta?  — tak ! Lecz 
nie jego kosztem . A ci panow ie od 
czują e fek ty  sw oich s ta rań  we w ła 
snych portfelach .

Ji A nna Jan k o w iak  z Zielonej 
G óry: — Dzwonię do was w spra­
wie cen: nie mam już siły rozszyfro 
wyw ać cyfr, liczę od końca zera. 
jak uczennica, a snrzedawcy maja 
niezła zabawę. Czy tak trudno na­
pisać trzy ostatnie cyfry nieco wy 

stron , ałe w racam y już do m utow a żej, niż te oznaczające tysiące? 
n ia  kolum n terenow ych . Najlepszy dnwód że ludzie sami my

*  Jad w ig a  C. z K rosna O drzań- si"  ' nr> *ai"?ast: *50 tysięcy, mó
skiego: Szukałam  kasety  z k o n kre t w >ą: 650 złotych  
nym  nagraniem  d la  syna i po raz
pierwszy byłam na zielonogórskim — .Tesli ceny nanoszone za p o ^ o
targowisku Przy Gazowni (jest tam ra  metkownie — tru d n o , lecz te
estetyczniej niż kiedyś przy ul. Ka pisane ręcznie rzeczywiście mo»na by

s s ,  w i s
dwóch sprzedających obok siebie zauważyliśm y, że w niektórych skle  
zwabiało klientów  — różna m uzy- pach sprzedawcy to czynią, 
ka z dwóch magnetofonów jedno­
cześnie — to już był potworny ryk! (ew)

#  Z ygm unt Jack o w iak  z Lubska:
Od pewnego czasu zamieszczacie w 
„Zielonogórskiej” więcej informacji 
Z gorzowskiego lub z Głogowa; czy 
nie wydajecie już gazety na tamte 
rejony?

— Z powodu kłopotów kadrow ych 
w d ru k a rn i byliśm y zm uszeni do 
ograniczenia ilości tzw . m utow anycb

wylotu ul. Długiej do skrzyżowa­
nia ul. Grottgera z Aleją Konstytu­
cji 3 Maja. Z dawnej Srebrnej Góry 
zachowało się tylko kilka jednopię 
trowych, murowanych domów z 
końca dziewiętnastego wieku po jej 
północnej stronie. Ze starej zabudo 
wy nie pozostało nic. A tej najbar­
dziej szkoda. Decyzja o wymazaniu

drugiego odcinka trasy — od ul- 
Grottgera do W rocławskiej.

Według . najstarszych ^apisków 
zielonogórskich kronik, na Srebrnej 
Górze osiedlili się przybysze z da­
lekiej Flandrii. Zbudowali domy, 
zmontowali przywiezione ze sobą 
krosna i zajęli się tkactwem . We­
dług innej tradycji południowe sto

„Viridimontanus”, „montanus ar; 
gentii” — Zielona Góra, Srebrna Gó 
ra, to często spotykane nazwy w 
łacińskojęzycznych pergaminach do 
tyczących miasta. W ystępują w do 
kumentach głogowskich Henryków  
i papieskich bullach do biskupów  
wrocławskich i opatów żagańskich 
augustianów. Ci ostatni do połowy  
szesnastego stulecia pełnili duszpa­
sterską opiekę nad zielonogórzana- 
m i intro- i extra muros.

„Montanujs argentii — Srebrną 
Góra. Najstarsza dzielnica poza mu 
rami miasta. Osada istniała już 
przed lokalizacją Zielonej Góry. 
tjsytuowana była na południe od 
Unii murów, niem al równolegle 40  
#to*cnefo Placu Słowiańskiego, od

r e b r n a

z pamięci historycznej miasta naz­
wy, od lat funkcjonującej w  lite ­
raturze naukowej, uzasadnionej 
dziejowo, neutralnej w swej war­
stw ie ideologicznej, była aktem nie 
przemyślanym, świadczącym o bra 
ku wyobraźni.

Przecież można było pozostawić 
starą nazwę tej dzielnicy, przez któ 
rą przebiega obecnie trasa szybkie  
go ruchu, a nosgą nazwę — Aleja  
Konstytucji 3 Maja — odnieść do

k i Srebrnej Góry były idealnym  
miejscem do uprawy winnej rośli­
ny. Przywiezione przez Flamand- 
czyków szczepy przyjęły, się i za­
częły owocować. Inne jeszcze źró­
dło podaje, że pozyskiwano tutaj 
we wczesnym, średniowieczu srebro 
z występujących w okolicy pokla-* 
dów rudy darniowej. Jak było rze­
czywiście, trudno już dzisiaj do­
ciec. W każdym bądź razie od koń 
ca trzynastego w ieku na?wa Srebr

na Góra weszła do obligatoryjnego  
nazewnictwa miasta.

Pew ne jest również, to, ża Srebr 
ną Góra dala początek poważnemu 
i bogatemu ośrodkowi produkcji 
sukna i wina, jakim stać się mia 
la Zielona Góra w kolejnych stu­
leciach.

W. połowie szesnastego wieku su 
kiennicy stworzyli drugie centrum  
produkcyjne w okolicy ówczesnego 
Placu Szklarskiego, dzisiejszego Pla 
cu Powstańców W ielkooolskicb. Na 
Srebrnej Górze pozostali winiarze. 
W osiemnastym i dziewiętnastym  
stuleciu nie było tam domu, na 
którym nie wywieszonoby wieńca 
uplecionego z liści winnej rośliny 
Był to znak, że właściciel posesj 
posiada koncesję na wyszynk wina 
z w łasnej w innicy i we własnej w’ 
niarence.

Schyłek Srebrnej Górv jako cen 
trum winiarstwa nastapił na począt 
ku naszego stulecia. Gęsta zabudo­
wa, brak kanalizacji,' brak m ożli­
wości modernizacji i rozbudowy, to 
wszystko doprowadziło do lioznyeh 
pustostanów i wyludnienia dzielni 
cy. Mimo tego pozostała nader uro

kłiw ym  zakątkiem miasta, niemym  
świadkiem dawnej świetności. Czyż 
nie warto do tej starej nazwy wró 
cić?

Srebrną Góra Fragment starej 
siedemnastowiecznej zabudowy. 
Grafika P. Reicha z 1924 r.

JERZY PIOTR MAJCHRZAK

\4 KINA 3
ZIELONA GÓRA

„ESTRADA” -  Hala Ludowa —
11, 16.30 -  Delikwenci (USA 1S 
1.), 14, 18.30 — Koszmar z ulicy  
Wiązów (USA 15 1.)

„NEWA” — 15.30, 17.30 -  Krokodyl 
Dundee (austr. 12 1.), 19.30 — Ho­
nor Prizzich (USA 13 1.)

„NYSA” — 15.30 -  Nie ma mocnych 
(poi. b.o.), 17.30 — Książę w No­
wym Jorku (USA 12 1.), 19.30 -  
Stowarzyszenie umarłych poetów  
(USA 15 1.)

„WENUS” 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30 — Pogromcy duchów II 
(USA 15 1.)

BABIMOST — „Piast” —
10, 17 — Wielka draka w  Chiń­
skiej dzielnicy (USA 12 1.), 19 — 
Kain man (USA 15 1.)

BYTOM — „Mieszko” —
Old Sheterhend cz. I  i U  
(RFN 12 1.), Joy (fr. 18 1.), Bliskie 
spotkania z wesołym  diabłem  
(poi. b.o.)

GUBIN — „Iskra” -  
Superglina (USA 18 1.), Kickbo- 
xer (USA 15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — - 
17 — Stowarzyszenie złoczyńców  
(fr. 15 1.) ,19 — Człowiek z blizną 
(USA 18 1.)

KROSNO — „Wzgórze" —
17 -  Zdradzeni (USA 15 U , 19.15 
— Żyć i umrzeć w Los Angeles 
(USA 18 1.)

NOWOGRÓD -  „Bóbr” —
300 m il do nieba (poi. 15 1.)

SZPROTAWA — ,,As” —
Nocny jastrząb (USA 15 I.), Jak to 
się robi w Chicago (USA 15 1.), Pi­
ramida strachu (USA 12 I.)

ZBĄSZYN — „Obra” — 
nieczynne

ŻARY -  „Pionier” —
17 — Mistrzyni Vu Dang (chiński 
15 1.), 19 — Gwiezdny przybysz 
(USA 15 1.)

tea tr 1
L ubuski T ea tr  w  Z ielonej Górze —

próby.

GALERIE

BWA — (ezynąe 10—17) — Prze
giąd Plastyki Zielonogórskiej.

W SP — (czynną 11—17) — Mala­
rstwo Antoniego Górnika.

PSP — (czynne 11—18) -  Mala­
rstwo Ryszarda Potzera.

ART — (czynna 11—18) — Grafika 
Tomasza M aniewskiego,

WiMBP im. C. K. N orw ida —
Lubuski rysunek i grafika.

S^ion W ystaw  A rtystycznych Ż ar­
skiego Bomu K u ltu ry  w Ż arach —
Twórczość klubu ,Maszkaron” Ża­
gańskiego Pałaci Kultury.

C E
APTEKI 1

D yżur nocny pe łn ią :

Lubsko,
ul. K rakow skie  Przedm ieście 

Nowa Sól, ul. Now otki 

Sulechów , ul. Św ierczew skiego 

Św iebodzin, Osiedle Łużyckie 

W olsztyn, ul. Św ierczew skiego 

Zielona Góra, S ta ry  R ynek 

Żagań, ul. Pom orska 

Ż ary , ul. O sadników  W ojskowych

(  ®  TELEFONY ]

Pogotowie Policyjne 697
Straż Pożarna 998

Pogotowie Ratunkowe 999

Pogotowia Energetyczne 991

Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994

Pogotowie Gazownicze 221-81

Pogotowie W eterynaryjne 917

Informacja PKS 223-01

Informacja PKP 3838

Szpital W ojewódzki eentr. 4261



D a r i u s z  G i l  n a  p o d i u m  w  G i e t a n

po dziesięciu latach

Rekordowy skok
A r i u r a  P a r t y k i

P odczas h a low ego  m ityngu  w  
Su lin gen  A rtur P artyk a  sk o­
czy ł w zw y ż  2,37. J est to  n aj­
lep szy  w  ty m  roku w y n ik  na  
św iec ie  i halow y  rekord P o l­
ski.

cja ln ie  szkolone psy, szukające  
ew en tu a ln ych  ładu nków  w ybucho  
w ych, a także policja  na koniach. 
N iezb yt to m iłe  w rażen ie , gdy 
w szy scy  w szystk im  dokładnie się  
przyglądają, patrzą czy np. w  w a ­
lizce zam iast m aszyny do pisan ia  
człow iek  n ie  przem yca jak iejś  
bom bki. Na dokładne opisan ie  
tych  m istrzostw  przyjdzie jeszcze  
czas.

T rener Józef Szym ański w  n ie ­
dzielę b y ł w  znacznie lepszym  n a ­
stroju. W sobotę przygnębiony, 
długo analizow ał przyczyny poraż­
k i sen iorów . S tw ierdził, że na  
krótk im  zgrupow aniu, m ając ty l­
ko część kadrow iczów , n iew iele  
m ógł zdziałać. Z kolei trenerzy

(F a se m  od  re d . M IE C Z Y SŁ A W A  W IEC K O W IC Z A )

D ziesięć  l a t  c zek a ło  p o lsk ie  k o la rs tw o  p rz e ła jo w e  n a  te n  m edal, 
d o k ład n ie  od  1981 r .  k ie d y  to  G rzeg o rz  J a ro sz e w sk i zo s ta ł w icem i- 
i tr z e m  św ia ta  w  T o lossie . W  n ied z ie lę  w  h o le n d e rsk ie j  m ie jsco w o ś­
ci G ie ten , D a riu sz  G il z  Ł K S  P O M  S trz e lce  K ra j .  zd o b y ł b rązo w y  
m ed a l w  k a te g o r ii  ju n io ró w , p rz e g ry w a ją c  ty lk o  z k o a lic ją  Czecho- 
ł io w ak ó w . M is trz em  św ia ta  zo sta ł O n d re j L u k es , a  s re b rn y  m ed a l 
td o b y ł  J i r z i  P o sp isz il.

M edal D. G ila i dobra postaw a  
jego k o leg ó w  z  zespołu  juniorów  
(i m  w  k la sy fik a cji drużynow ej) 
osłodziły  nam  gorycz porażki (lub 
jak k to  w o li —* k lę sk i seniorów ).
W te j o statn iej k a tegorii w iek o ­
w e j w ie lk ą  k la sę  zaprezentow ał 
S zw ajcar T hom as K rischknecht.
W ygrał w  znakom itym  stylu , pro 
w adząc n iem a l od startu  do m ety.
T ak zw ycięża ją  ty lk o  w ie lc y  k o ­
larze. Przypom inało  to troch ę po­
p is  J o a c h im a  H a lu p cz o k a  w  Cham  
berry. K rischknecht oprócz tego, 
ża potrafi s ię  ud an ie  śtfg a ć  po 
b e zd ro żach , jest skrom nym , m ło ­
d y m  (21 lat) cz łow iek iem .

Po sobotnim  zw y c ię stw ie  g a w ę­
dził przez dw ie  godziny  z  dzien ni­
karzam i, n ie  okazując w  żadnym  
razie znudzenia, an i ty m  bardziej 
o b jaw ów  tzw . w o d y  sodow ej. Ma 
też  d ystans do sw o jej k o larsk iej 
sp ecja lnośc i —  stw ierd ził, że  praw  
d ziw ę ścigan ie  to Tour de France.
P am iętam  go z 1983 r. z  H aegen-  
dorfu gdzie zosta ł m istrzem  św ia ta  
jun iorów . W n ied z ie lę  pow tórzył 
tam ten  su kces, już w  kategorii se ­
n iorów .

Czy D arek  G il m a szanse pójść  
w  ślad y  Szw ajcara? J eś li starczy  
m u „charakteru do pracy”, ta len ­
tem  n ie  ustęp uje  bow iem  m istrzo­
w i św ia ta  sen iorów . G il m ógł być  
w czoraj m istrzem  —  to  n ie  przesa  
da. N a ostatn iej rundzie u c iek ł na  
50 m etrów  k oa lic ji C zechosłow a- 
k ó w  i w yd a w a ło  się, że w ysłu ch a  
m y M azurka D ąbrow skiego. E d ­
w a rd  O le jn ic za k , który  o  p rze ła ź  
jach w ie  w szystk o  stw ierd ził, i e  
atak D arka b y l sp óźn iony o jedną  
rundę. A le  i  tak  jest się  z czego  
cieszyć! M am y grupę m łodzieży, z 
którą m ożem y pokazać się  w  E u- 
rppie. .

R zecz w  tym  b y  stw orzyć im  dob­
re  w arun k i do podnoszenia um iejęt 
ności 1 sta łe  k o n ta k ty  z czołów ką.
Z sen iorów  bow iem , m istrzów  
św ia ta  już n ie  zrobim y. M ęczyli 
się  w  sobotę n a  p iaskach  G ieten  
okrutn ie i w  zasadzie ty lk o 'teo re ­
tyczn ie  n ajsłab szy  w  ek ip ie (na 
to  w sk a zyw ało  m iejsce  na starcie  
w  tzw . szyku ind iańskim ) Robert 
Bondaryk, podją ł w a lk ę  z ry w a ­
lam i.

U dając się  w  pobliże trybuny  
prasow ej przechodziliśm y przez 
serię  kontroli. R espekt budzą sp e-

zona. N ie  w yrobiono m u na czas 
tranzytow ej . w izy  n iem ieck iej. 
C złow iek zajm u jący  się  w  tzw . 
centrali sp raw am i paszportow o- 
w izow ym i, n ie  w p ad ł na pom ysł, 
że przecież za  20 DEM  m ożna 
„tranzytów kę” kupić na przejściu  
w  Św iecku  (oczyw iście  m ając  
w izę docelow ą, a taką W ojtek po­
siadał)...

K ończący m istrzostw a w yścig  
zaw odow ców  w ygrał Radom ir Si- 
m unek (CSRF) przed H olendrem  
A dri van  der P oelem , po bardzo 
em ocjonu jącym  fin iszu . Na po­
dium  dotarł także Francuz Bruno  
le  Bras.

W YN IK I AM ATORÓW : 1. T ho­
m as F rischknecht (Szw ajcaria) — 
50.19,88, H enrik  D jern is (Dania) 
— strata 22,88, 3. D an ie le  Pontoni 
(W łochy) — 23,37. 4. M arcel G errit 
sen (H olandia) — 25,78, 5. Edw ard  
K uyper (H olandia) —  30,78, 6. T i­
no B crner (N iem cy) — 31,28.

W YNIK I JUNIORÓW : 1. Ond- 
ricj L ukes (CSRF) —  45.47,02, 2. 
J iri P osp isil (CSRF) — strata 0,40,

Sp raw d z ian y

W kontrolnym  m eczu p iłkar­
skim , w icelider  II lig i S tilon  Go­
rzów  pokonał u sieb ie  czołow y ze 
spół' dolnośląsk iej k lasy  M R — 
Chrobry G łogów  3:1 (2:1). B ram ki 
dla Stilonu  zdobyli: Burza w a  2 i 
C ieślew icz, a dla gości — P ie tru ­
szko.

©  Jutro o godzinie 12 S tilon  po 
dejm ie zielonogórską L echię, a  w  
środę zagra w e W rocław iu z I - l i-  
gow ym  Śląsk iem .

©  W Z ielonej G órze L echia prze 
grała z I i-lig o w ą  M iedzią L egnica  
0:3 (0:1), a w  G orzow ie W arta u le ­
g ła  C elulozie K ostrzyn 0:1 (0:0). 
B ram kę u zysk a ł K uśnierczak.

' R obert  B o n d a ryk  (na zd jęc iu )  za p rezen to w a ł  się  na j lep ie j  z  po l­
skich  sen iorów  zajmujcie w śr ó d  a m a io ró w  20 mie jsce .

■ ■ Fot. J A N  K O W A L S K I

klu bow i m ów ią, że starsze bra­
ctw o przełajow e zbyt dużo w  ostat 
n im  okresie sob ie fo lgow ało , cze­
go dow odem  była  nad w aga np. 
W ojciecha K adrzyńskiego.

K toś m oże pow iedzieć, iż  jeden  
G il n ie  czyni w iosn y . A le  ja m y ś­
lę, że dla polsk ich  przełajów  
przyjdą jeszcze lepsze czasy. Żresz 
tą  T om asz B ukow ski i A ndrzej 
K aiser (n iebaw em  w zm ocni grupę  
bieganow ską), m ogą być ze sw o ­
jego w ystęp u  w  G ieten  zadow ole­
ni. N iem iłym  zgrzytem  b y ła  n ie­
obecność na m istrzostw ach św ia ­
ta W ojtka N iedźw iedzk iego z B i-

3. D ariusz Gil (Polska) — 0,91, 4. 
Y aclav M etlicka  (CSRF) — 1,09,
5. Jan U rlich  (N iem cy) — 1,51,
6. Jan F a ltyn ek  (CSRF) — 3,89,
7. M arcel V rogten (H olandia) —  
21,89, 8. Tom asz B uk ow sk i (P ol­
ska) —  38,00.

W YN IK I ZAWODOW CÓW : 1. 
R ądom ir S im un ek (CSRF) —  
1:04.22,40, 2. Adri van der Poel 
(H olandia) —- strata 0,21 sek., 3. 
Bruno le B ras (Francja) — 6 sek.,
4. H enk B aars (H olandia) — 24,
5. W im  Lam brechts (B elgia) — 28,
6. Frank van B a k e l. (H olandia) — 
33 sek.

P H I  B s z  M . K a c z m a r k a  g r a  s i ę  n i e  k l e i

A s p r o  n o w y m  l i d e r e m

3 S a d d a m ie  H a s a ln i s  
| i —
:l Saddam  H usajn jest gcn tel 
i |  m anem , m ającym  poczucie hu 

m oru, alo i „ fanatyk iem ”, któ  
ry n ie  zaakceptuje porażki w  
w o jn ie  nad Zatoką P erską — 
stw ierd ził b razy lijsk i trener pił 
karsk i Roberto V ieira, który  
pom ógł piłkarzom  Iraku aw an  
sow ać do fin a łó w  M istrzostw  
Ś w iata  w  M eksyku w  1986 r.

W w yw iad zie  d la m ek syk ań ­
sk iego  dzien nika  „La Jornada” 
— V ieira  ośw iad czy ł m.in.: 
m iałem  okazję jadać z nim  
każdego tygodn ia . M ogę w ięc  
p ow iedzieć , że  znam  gó  I jego  
tem peram ent. On jest fa n a ty ­
k iem  jak m iliony  innych  Irakij 
eżyków . M ogę w ięc  zapew nić, 
że n igdy n ic  zaakceptuje po­
rażk i w  k o n flik cie  nad Z ato­
ką P erską. K iedy  on coś roz­
pocznie, n igdy n ie  cofa  się . Za 
chow ałem  o nim  dobre w spom  
nienia . Jest dobrym  cz ło w ie ­
kiem , gentelm anem , który lu ­
b i żarty. A le  ja  także znam  
H usajna _ — fanatyka, który  
ośw iad czy ł, iż jest w cielen iem  
A llacha, boga M uzułm anów . 
I jeżeli H usajn  w yd a  rozkaz, 
jego lud zie  jak sam obójcy speł 
nią to w  im ię A llacha i H usaj 
na.

R oberto V ieria obecnie trenu  
je m eksyk ańską drużynę P u-  
ebla.

Z A STA Ł —  ASPR O  
79:95 (50:45)

Z A STA Ł: K rzyżyńsk i 3, B eu-  
ge 4, M azur 6, YVysoęki 25, Pro I 
tasew icz 7, B łaszćzyński 5, Łu­
kow sk i 4, Cz. B ortnow ski 21, K. 
K aczm arek 4.

ASPRO: M ila 2, K olew  4, 
G ołąb 17, C zerniak iew icz 3, 
W ójcik 29, P eew  12, B inkow ski 
4, D ziałow ski 2. Z yskow ski 22.

Sędziow ali: M aciej O lasek  
(W arszawa) i K rzysztof K ora­
lew sk i (K ielce). W idzów ok. 
1300.

Z sześciu  sobotn ich  spotkań I ligi koszykarzy dw a zakończyły  
s ię  zw ycięstw em  drużyn gości. W yraźnie tracący ostatn io  s iły  

iL ech  n ieoczek iw an ie  przegrał u s ieb ie  ze S ta lą  St.' W ola i spadł na 
4 m iejsce , natom iast drużyna A spro W rocław  zw ycięży ła  w  D rzon­
k ow ie  Z astał, co przy w ygran ej Ś ląska u sieb ie  z V ictorią podo­
piecznym  K rzysztofa  W alonisa pozw oliło  w ysun ąć się  na czoło 
tabeli. W grupie „B” w szystk ie  spotkan ia  w ygra li gospodarze.

K alinow sk iego  brak w artośc iow e­
go następ cy  na pozycji rozgryw a  
jącego spraw ia, że szczególn ie  
trudne zadanie spada na barki 
M ariusza K aczm arka. Gdy i tego  
zaw odnika zabraknie, lep iej tem a­
tu nie roztrząsać...

Gra się  tak, jak przeciw nik  po­
zw ala, a że dochodząca do w yso­
kiej form y drużyna Aspro poka­
zała w szystk ie  a tu ty  dopiero w  
drugiej połow ie m eczu, stąd n ie ­
zła postaw a i korzystny rezultat 
zasta low ców  w  p ierw szej części 
gry. W praw dzie p ierw sze pu nk ty  
P aw eł W ysocki zdobył z rzutów  
w olnych  dopiero w  połow ie 3 m i­
nuty (było 8:0 d la Aspro), rów nież  
ten zaw odnik  celn ym i rzutam i w ol 
nym i w  8 m inucie spraw ił, że 
Z astał po raz p ierw szy pro­
wadzi. 18:16, jednak w idoczna  
m otyw acja  w  grze w skazyw ała , że 
przy odrobinie szczęścia i b łędach  
przeciw ników  m ecz jest do w ygra  
nia.

D w aj dobrze .w yszkolen i tech ­
niczn ie w ypożyczeni z B ułgarii roz 
g ry w ający  N ikołaj P ecw  i Jordan  
K olew , uzupełn ien i „w ieżow cam i” 
A dam em  W ójcikiem  ■ (207 cm ) i 
Jarosław em  Z yskow skim  (205), p ew  
ny egzekutor A dam  G ołąb i  ich  
koledzy z początku zlekcew ażyli 
ryw ali, .a  ci, grając przez ok. 10 
m inut napraw dę dobrze, p otrafili 
przejąć in icja ty w ę. Stosując zm ień  
nie pressing na całym  boisku za­
sta low cy  m ieli skutecznych  egze­
kutorów  w  W ysockim  i C zesław ie  
B ortnow skim . W 13 m inucie  go~

M ariu sz  K a cz m are k , pow szech­
n ie  uw ażany za jednego z najbar­
dziej w idow iskow o grających  pol­
skich koszykarzy, n ie  m a jednak  
najlepszego zdrow ia. A bstrahując  
od częstych  kontuzji, na które n a ­
rażeni są przede w szystk im  zaw ód  
n icy  n a ja k tyw n iejsi, najgroźniejsi, 
zaw odnik  ten  często  s ię  przezię­
b ia. T ym  razem' do bolesnego stłu  
czenia m ięśn ia  brzuchatego łydki, 
doszło przeziębienie, gorączka i o 
graniu n ie  by ło  m ow y. „M aniek” 
w y stęp ow ał z blokadą w e  W rocła 
w iu  przeciw  Ś ląsk ow i, w  sobotę  
choroba okazała  się  siln iejszą .

O najlepszym  koszykarzu Z asta- 
lu  w spom nia łem  nieco szerzej nie  
bez pow odu. K olejny raz, w łaśn ie  
w  m eczu z Aspro w idać było bar  
dzo w yraźn ie  jak znaczącą rolę  
odgryw a ten  zaw odnik. Po rozsta  
niu  się  z koszyków ką M iro sław a

spodarze w ygryw ali naw et 46:35, 
jednak w  koń ców ce tej części gry  
beztrosko dorobek praw ie roztrw o  
nili (na 3 sek. przed końcem  M ila 
rzucił za 3 pkt.).

U m iejętności i sił starczyło' je­
szcze na cztery m inuty w  drugiej 
połow ie (58:50). W yraźnie u a k ty w ­
nił się  W ójcik, w  w ażnym  psycho  
logiczn ie  m om encie zza lin ii 6,25 
celn ie  rzucił K olew , po nim  punk­
ty  zdobył Z yskow ski i w yn ik  59:58 
dla Aspro. N ieudoln ie  zaczęli grać 
coraz bardziej zm ęczeni „m ali” 
Zastalu, z których jedynie K rzy­
sztof P rotasew iez sp ełn ia ł zada­
nie. W rocław ianie system atyczn ie  
pow iększali przew agę, a zasta low  
cy uciek ali się  jedynie do taktycz  
nych fau li i to w ięcej z „obow iąz­
k u ” niż przekonania, że losy  m e­
czu m ogą jeszcze zm ienić.

R. SIU D A
Pozostałe w y n ik i grupy „A”: 

Lech Poznań — Sta l S ta low a W ola 
83:84 (42:54), Ś ląsk  W rocław  — 
Y ictoria  Sosnow iec 72:70 (32:40).

TABELA:
ASPRO
Śląsk
V ictoria
Lcch
Sta l St. W. 
Z astał

23 
26 
26 
26 . 
26 
26

43
43
43
42
41

•39

2221:2113
2379:2257
2270:2099
2262:2172
2126:2080
2151:2175

W yniki spotkań w  grupie „B”: 
A Z S Toruń — L egia  W arszaw a  
109:92 (58:47), G órnik W ałbrzych  
— AZS K oszalin  93:87 (43:41), H ut­
nik K raków  — Sta l B obrek B y ­
tom  86:79 (41:40).

TABELA:
Górnik  
H utnik  
Sta l B. 
A Z S T. 
AZS K_ 
L egia

26
26
26
26
26
26

39
38
37
35
35
33

2123:2156
2227:2286
2123:2155
2191:2335
2150:23i8
2221:2344

z koszykarskich!
P H R K I E T f l l ł R

©  Zakończyły się ćwierćfinały Pu 
charu Zdobywców Pucharów koszy­
karzy. W  grupie „ B ”  awans, do pół 
finałów uzyskały C A I Saragossa i 
PA O K  Saloniki. .

©  i?o pięciu rundach Pucharu M i­
strzyń Klubowych w  tabeli prowa­
dzi Elektrosiła Leningrad przed 
Arviką (Szwecja) po 11 plrt. i Cese- 
ną (Włochy) 10.

©  W  spotkaniach Pucharu Klubo­
wych Mistrzów Europy uzyskano na 
stęoujace wyniki: Kingstbn (Anglia) 
— FC Barcelona 81:38, Bayer Leve-- 
kusen — Maccabi Tel A w iw  102:10'. 
C SP Limoges (Francja) — Pop S4 
Split 73-84, Aris Saloniki — Sc a v il:- 
ni Pescaro (Włochy) 96:95. W  tabel: 
Barcelona 13 pkt., przed Arisem 12, 
Scavołini, Bayerem i P od 84 po 11. 
Maccabi 10, Limoges i Kingston po 
8.

W i d o w i s k o w a  g r a  
i z w y c i ę s t w o  Akor i

W drugim  m eczu rozgryw ek f i­
nałow ych  o w ejśc ie  do II ligi w 
grupie w ielk opolsk iej koszykarze  
Akori G orzów  w ygrali w  K o ło ­
brzegu z K otw icą  118:77 (62:39). 
G orzow ianie pokonali gospodarzy  
bez w iększych  kłopotów , a  przy 
tym  zaprezentow ali w idow iskow y  
basket. M .in. aż sześć szybkich ata  
ków  zakończyli w sadam i p iłk i do 
kosza.

P u n k ty  dla Akori: Zurakow ski 
30, G intow t 21 (1 rzut za 3 pkt.), 
O lejniczak 13 (1), C hwirot 13, S. 
Z alew sk i 12, M ajdra 12 (2), M ły­
narczyk 10, Tuz 4, J .  Stanek 2, 
K opiec 1. K . HOŁ

Z h y t  pewna siakie Le g ia -  ukarana

Podział punktów 
korzystny dla Stilonu

Siatkarze I  l ig i rozegrali 2 5 3 bm . p ierw sze m ecze fazy  „play  
off”. B y ło  k ilk a  niespodzianek , do których  zaliczyć także m o in a  
sobotn ie zw y cięstw o  S tilon u  G orzów  w  W arszaw ie z L egią , zw a ­
żyw szy  na osłab ien ie  drużyny gości. Już 9 i 10 bm . (być m oże ta k ­
że 11 lu tego) —  decydujące m ecze I rundy „play off”.

W spom niana już nad m ierna  pe­
w ność sieb ie siatkarzy L egii spraLEG IA — STILO N 1:3 (12:15, 

13:15, 15:8, 14:16) i 3:2 (10:15, 
15110, 15:4, 12:15, 15:11). .

LEGIA: A u gustyn iak , M ałk o­
w sk i, Szym anow sk i, M ichno, 
W asilew ski, S zem iatow  —  O lko  
Skalski.

STILO N: N ow ak, B orów ko, 
P alu ch , Z arzycki, W ojezuk, Ko 
złow sk i — K ow alsk i, D w orcza  
nin.

w iła , że w  p ierw szych  dw óch  
setach  sob otn iego  m eczu grali 
niezb yt precyzyjn ie  i im ponu jący  . 
w aleczn ością  gorzow ian ie  w  d ecy ­
dujących  m om entach  zdobyw ali 
cenne punkty. P o ła tw o  w y g ra ­
nym  trzecim  secie , w  n astęp nym  
L egia  prow adziła  już 13:6 i po­
sta n o w iła  oszczędzać s iły  na... de­
cydującą partię. T ym czasem  st i-  
lonow cy nabrali w iatru  w  żagle, 
stra ty  oHrobili i zw y cięży li 16:14.

W czorajszy rew an ż gorzow ian ie  
S tilon  pojechał do sto licy  bez rozpoczęli ob iecu jąco  i dosyć ła t-  

kon tuzjow anego  R om ana B artu - w o  p ierw szego  seta  w y gra li. N a -  
ziego, M aciej N ow ak w y stą p ił z stępne dw a, szczególn ie  trzeciego, 
m alow niczym  opatrunkiem  na b o - bez w y s iłk u  rozstrzygnęli na sw o -  
leśn ie  w y b ity m  kciuku, M arcin ją korzyść leg ion iśc i i w yd a w a ło  
Z arzycki d ługo rozgrzew ał szw an się, że tym  razem  m ecz szybko  
k u jące sta w y  kolan ow e (podobnie s ię skończy. G ospodarze znów  p o-  
Jarosław  W ojezuk), dzięk i środ- p e łn ili jednak błąd nadm iernie  
kom  farm ak ologiczn ym  w y so k ą  się  dekoncentrując i siatkarze S ti-  
tem peraturę zw alczy li Rom an B o - i 0nu natych m iast szansę d ostrze-  
rów ko i R obert K ow alsk i. T ak f i -  g li i ją w yk orzysta li, dop row a- 
zycznie rozb item u zespołow i p rzy - dzając do rem isu w  setach . W  
szło zm agać się  w  trudnych m e - p iątym , jak zw yk le  lo tery jn ym  
czach ze zw ycięsk ą  w  p eprzed - (gra s ię  „ tie-b reak iem ”) gm iana  
nim  spotkan iu  tych  drużyn L egią, stron  boiska nastąp iła  przy re­

zu ltacie  8:7 d la L egii, stiloh ow cy  
N ie p ierw szy  raz stilon ow cy  oka sk uteczn ie  w a lczy li do rem isu  

zali się  zćspołem  z charakterem , 10:10, ostątn ie  p iłk i n a leża ły  jed -  
natom iast pew n i sieb ie  leg ion iśc i, nak do leg ion istów . (R.S.)
częgo zresztą n ie  k ry li przed so - W pozostałych m eczach serii 
botn ią  potyczką, m u sie li p rzełk - mb ”: G w ardia W rocław  —  Sta l  
nąć gorzką p igu łk ę. D w udn iow a N ysa 3:1 i 2:3. B aildon K atow ice —  
kon fron tacja  zakończyła  się  p o- C hełm iec W ałbrzych 1:3 i 2:3, S ta l 
działem  punktów  i w  spotkan iach  Stocznia Szczecin — W ifam a Łódź  
rew an żow ych  S tilon  w yd aje  się  3:0 i 2:3. 
m ieć "więcej szans, a jeszcze dw a W m eczach serii 
zw ycięstw a  oznaczają za k w a lifi­
kow anie  się  do p ierw szej czw ór-

,A”: H utnik  
K rak ów  —  AZS O lsztyn  0:3 i 0:3, 
G órnik K azim ierz —  AZS C zęsto- 

ki grupy „B”. W ażne było  w ięc  chow a 1:3 i 0:3, P łom ień Sosno- 
zw y cięstw o  i drugorzędrią spraw ą w iec  —  Czarni Radom  3:2 i 2:3. 
jest za ledw ie d ostateczn y  poziom  R esovia  R zeszów  — Jastrzębie Bo
spotkań. rynia  3:2 i 1:3.

2-r* fc
p y y na „Barcelonę ’92

już w sprzedaży
•Tuż w  bieżącym tygodniu będzie można nabywać karty wstępu na 

olimpijskie zawody igrzysk „Barcelona — 92” . Ja k  oświadczyli organi­
zatorzy mistrzostw — ceny biletów będą podobne ilo tych, jakie obo­
wiązywały podczas monachijskiej olimpiady 20 lat temu.
Dyrektor Oriol Scrra stwierdził, 

iż ceny biletów sa najniższe z moż­
liwych. Chcemy w ten sposób za­
pełnić stadiony”  — dodał. Średnia 
cena wprowadzanych do sprzedaży 
4 milionów biletów wynosić, będzie 
2007 peset (22 dolary), czyli kształ­
tować sie będzie ha poziomie z ig 
rżysk 1972 roku.

Najtańsze bilety oszacowane zos­
tały na kwotę 1000 peset (11 dola­
rów) i będą upoważniały do wejścia 
na zawody eliminacyjne np. badmin­
tona. Najdroższe — 9000 peset (68 do­
larów) będą sprzedawane no. na fi­
nałowy mecz koszykarzy. Wprowa­
dzono również pewne uigi. No. czte 
roosobowa rodzina będzie mogła ku 
pić karnet wartości 8000 peset (37 
dolarów).

4 miliony kart wstępu (66 procent 
ogólnej liczby) będą sprzedawane

w  Hiszpanii. Ponadto 12 proc. bi­
letów zostanie oddanych do dyspo­
zycji narodowych komitetów olim­
pijskich, które -wyślą swych spor­
towców na olimpiadę. Pozostałe 22 
proc. przypadną sponsorom olimpia 
dy i M K O L  — dla swych gości.

Pierwsze bilety na barcelońską 
olimpiadę będzie można nabyć w 
Hiszpanii już w  poniedziałek. Będą 
one rozprowadzane według tzw. sy­
stemu loteryjnego — do 14 czerwca. 
Pozostałe po tym dniu karty tystę 
pu zostaną wprowadzone do ogólnej 
sprzedaży we wrześniu. Jak  pod­
kreślił O. Serra. ze sprzedaży lote­
ryjnej będą mogli skorzystać jedy­
nie mieszkańcy Hiszpanii oraz przed 
stawiciele zagranicznych firm rezy 
dujących w  tym kraju. Dopiero od 
września będzie mógł nabyć olimpij 
ski bilet każdy kto w  tym _ czasie bę 
dzie w  Hiszpanii. ’ ,

r | H  S ł a w o m i r  N a w r o c k i

drugi w rankingu
Udanv sezon Sławomira Nawrockiego znalazł potwierdzenie w ran­

kingu „Przeglądu Sportowego”  i Polskiego Związku Szermierczego za 
1990 r. Zielonogórski szpadzista sklasyfikowany został na 2 ra, wyprze 
dzony jedynie przez Marka Stępnia (AZS Warszawa). Przed rokiem 
51. Nawrocki był szósty.

M I E S Z A N K A

Ż U Ż L O W A
'k it *  * * * ♦ , # / .* * * *

składzie Włodzimierza Helióskiego
(Start Gniezno), a starają się pozys­
kać, oprócz Cezarego Owiżyca i Mi  
rosłwa Daniszewskiego (obaj Stal 
Gorzów) — dwójkę żużlowców Spar 
ty Wrocław. Kierownikiem zespołu 
Poloneza Poznań został Witold Ga­
jewski.

W  Inzell odbyły się mistrzostwa 
W iata w wyścigach motocyklowych 
:a lodowym torze. Tytuł zdobyli 
jezkonkurencyjni od wielu lat w 
„lodowym speedwayu”  zawodnicy ze 
soołu. Z SR E  -  77 pkt. wyprzedza 
jąc niespodziewanie reprezentantów 
JS R F  o 14 i Szwedów o 23 pkt. >

W yniki: 1. Z SR R  (Nikołaj Niszczen 
ko, Siergiej i Ju r ij Iwanowowie) — 
j'7; 2. C SRF (Brocisląy Franc, Stani- 
;av Dyk, Antonin Klatoysky) — 
13; 3. Szwecja (Pcr-Olov Serenius, 
fohn Fredriksson, Syen-Erik Bjocr 
kUinu) — 54; 4. Niemcy — 38; 5. Fin 
iandia — 7 pkt.

Unia Leszno wypożyczyła do 
pogańskiego Poloneza: Dariusza 
Balińskiego, Sławomira Buśkiewieza 
i Paw ła Borowieckiego (w ub.r. zo 
stał wypożyczony do G K M  Gru­
dziądz). Poznaniacy mają także w

-4 Sprawa przejść zawodników poi 
skich do innych klubów w sezonie 
1991 ma wyjaśnić się 17 bm. podczas 
posiedzenia CJKSZ w  Warszawie.

<3 Tony Briggs (Nowa Zelandia) 
syn czterokrotnego mistrza świata 
Bąrrego, w 1981 r. doznał poważnej 
kontuzji na torze w Coventry i przez 
10 lai nie startował. W  br. wraca 
na żużlowe areny, a ponowny w y ­
stęp „Briggo”  nastąpi w  Telford (W. 
Brytania).

A  Momeriał B illy  Sandersa, zmar
łego przed laty żużlowca Australii 
odbył się w Brisbane. Zwyciężył 
Todd Wiltshire przed Lcigh Adam­
sem i Troyem Butlerem (wszyscy 
Australia). Czwarty był Sam Ermo 
lenko (USA). W  zawodach tych w y­
stąpił żużlowiec radziecik Rinat Mar  
danszin, który był jedenasty w eli­
minacjach.
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